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NASZA 

OKŁADKA 

Na zdjęciu Marek Palowski 
z Dęblina, uczestnik XVII krajo¬ 
wych zawodów latawcowych w 
Lesznie Wlkp, wraz ze swoim 
opiekunem przygotowują lata¬ 
wiec do startu. 

O tej ciekawej imprezie pisze¬ 
my na stronach 8-9, 

Fot. 5, SMOLIS 


Do redakcji nadszedł list 


Kiody kupiłem nowy numer 8/1979 „Modelarza*, moją uwagę zwróci! 
artykuł pt. „Jubileusze wielkich wydarzeń”. Na zdjęciu rozpoznałem swe¬ 
go tatę, wówczas siedemnastoletniego chłopaka. Po przyjściu do domu po¬ 
kazałem artykuł rodzicom. Przepraszam, nie przedstawiłem taty. Tata 
nazywa się Kazimierz Potocki, obecnie ma 41 lat, pracuje jako stolarz 
w Fabryce Lokomotyw Bumar Fablok w Chrzanowie, Przez kilka lat pro¬ 
wadził modelarnię przy Zakładowym Domu Metalowca w Chrzanowie, 
Posiada bowiem uprawnienia instruktora modelarstwa szkutniczego II Ma¬ 
sy, Artykuł zamieszczony w „Modelarzu” sprawił tacie dużą przyjemność 
i przypomniał tamte odległe wydarzenia. Wówczas zdobył pierwsze miej¬ 
sce, a taki sam model jachtu, którym startował przód łaty stoi w moim 
pokoju do dziś. Artykuł przyczynił się do tego, że tata dużo opowiadał o tym 
wydarzeniu i pokazywał zdjęcia z tamtych lat, 

JAROSŁAW POTOCKI 
Chrzanów 


NOWY R1KGBD POLSKI 
W KLASIE KCEB 

Nowych rekordów nie ustanawia się 
na co dzień. Jeiit to Więc w Święcie 
modelarskim wydarzenie wielkiej wagi. 
Szczęście tym razem dopisało Januszowi 
Onakowi. Nowy rekord ustanowiony zo¬ 
stał przez niego w czasie startów na 
zawodach krajów socjalistycznych w 
Ołomuńcu (CSRS), jakie odbyły się w 
dniach e—§d9.ifl7S r. 

Poprzedni rekord (1S3.G5 pkt.) należał 
do tego zawodnika. Aktualny rekord 
jest jednocześnie nowym rekordem kra* 
jów socjalistycznych. 

Janusz Onak Jest członkiem ekipy tar¬ 
nowskiej. Od 1&75 roku uczestniczy w 
zajęciach prowadzonych w pracowni mo¬ 
delarstwa samochodowego w Pałacu 
Młodzieży w Tarnowie, Początkowo star¬ 
tował w grupie juniorów. W tym roku 
podjął studia na Wydziale Elektroniki 
Akademii Górniczo-Hutniczej w Krako¬ 
wie. 

Przygotowanie do sportu modelarskie¬ 
go, w którym uczestniczy od wielu lat 
z udanymi wynikami, odbywał pod nad¬ 
zorem instruktora, a jednocześnie trene¬ 
ra — mgr. tuż, Jerzego Jaśki, 

Zawodnikowi i trenerowi życzymy 
udanych startów 1 sukcesów w dalszej 
działalności sportowej. 


B. G, 



WYSTAWA W SIERADZU 


W dniach od 12 do 16,X,1979 r. w sieradzkim Domu Młodzieży została zor¬ 
ganizowana wojewódzka wystawa modeli latających, pływających i koło¬ 
wych będąca jednocześnie podsumowaniem dorobku modelarskiego woje¬ 
wództwa sieradzkiego w ubr. Ekspozycja prezentowała 70 modeli wykona¬ 
nych w modelarniach w Zduńskiej Woli, Łasku, Poddębicach, Sieradzu, 
Wieluniu i Warcie, Organizatorem lej imprezy był Zarząd Wojewódzki LOK. 
Kuratorium Oświaty i Wychowania, Wojewódzka Spółdzielnia Mieszka¬ 
niowa i Ognisko Pracy Pozaszkolnej w Sieradzu. Wystawa cieszyła się 
dużym zainteresowaniem szczególnie młodzieży. 

HENRYK ŁUCZAK 
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„MODELARZ” KLASYFIKUJE 
NAJLEPSZYCH 

MODELARZY - SPORTOWCÓW 

Wzorem roku ubiegłego, redakcjo „Modelarz" ogłasza listę 10 najlepszych polskich modelarzy sportowców roku. 
Publikujemy jq na początku roku podsumowując i oceniając w pewnym sensie osiągnięcia sportowe uiyskane przez mo¬ 
delarzy we wszystkich konkurencjach sportu modelarskiego w minionym roku 1979. Listę naszą traktujemy jako jedną z od¬ 
mian współzawodnictwa najlepszych sportowców zajmujących się modelarstwem kosmicznym, lotniczym, okrętowym i koło¬ 
wym. Głównym zamiarem naszej klasyfikacji jest próba uszeregowania w kolejności 10 najlepszych modelarzy - sportowców 
roku, którzy uzyskali nie tylko doskonale wyniki sportowe, a takie swoją postawą sportowca godnego naśladowania o naj- 
wyższych walorach moralno-spolecznych zasłużyli na to wyróżnienie. 


Przedstawiamy najlepszych modelarzy— sportowców 1979 roku 



1. ADAM CIEŃ CIAŁA 
z Cieszyna “ 
model a niwo okrętowe 
Na mistrzostwach 
świata NAVI0A*79 w 
Duisburgu — RFlsT — zda* 
był w klasyfikacji Indy¬ 
widualno! tytuł mistrza 
świata w kłosie modeli 
pływa jqcych z napędem 
mechanicznym IX. 


2 . JAROSŁAW ClCHOŃ 
z Oświęcimia - 
modelarstwa okrętowe 

Na mistrzostwach 
świata NAVIGA*7P w 
Duisburgu “ RFN zdo¬ 
był w q rupia juniorów 
tytuł i wicemistrza 
świata w klasie modeli 
p lywa |q cych zda Inie 

kierowanych F3V. Aktu¬ 
alny mistrz Polski w 
t*[ klasie. 


3- MIECZYSŁAW 
TWARDOWSKI 
i« Słupska “ 
modelarstwo kosmiczne 

Na mistrzostwach Eu¬ 
ropy w Hiszpanii zdo¬ 
był w klasyfikacji in¬ 
dywidualnej 1 drużyno¬ 
wej dwa tytuły drugie¬ 
go wicemistrza Europy 
w klasie modeli rakle- 
toplonów 54B< Zdobyw¬ 
ca dwóch tytułów mi¬ 
strza Polski w kleiła 
rakiet czasowych z ta* 
ima SćA I makiet 57. 




I, RYSZARD 
WRÓBLEWSKI 
z Torunia - 
modelarstwo kosmiczne 

Na mistrzostwach Eu¬ 
ropy w Hiszpanii zdo¬ 
był dwa tytuły drugiego 
wicemistrza Europy, w 
klasyfikacji indywidual¬ 
ne! w klasie rokiet 
czasowych z tai mg SóA 
1 drużynowej w klasie 
modeli rokietoplonów 
54 B. Mistrz Polski w 
klasie rakietoplanów 
S4D* 


5. EDWARD ClAPALA 
z Trzebini Sierszy *» 
modelarstwo lotnicze 
Zwycięzca międzyna¬ 
rodowych iowadów w 
klasie modeli halowych 
PIP w Rgrfiunil ( Pol¬ 
sce. Mistrz Polski w 
tei kłosia modeli. 



6, GRZESIA W 
SUWALSKI 
z Gdańska - 
modelarstwa okrętowe 

Zdobywca I 1 III miej¬ 
sca w międzynarodo¬ 
wych zawodach modeli 
tog!owych zdalnie kia* 
rowanych w CSRS, Mi¬ 
strz Polski w kłosie 
modeli F5-X i F5-M, 



7. WŁADYSŁAW 
DUDZEW1CZ 
ie Szczecina *- 
modelarstwo kołowe 

Zdobywca I miejsca 
w Warnie w międzyna¬ 
rodowych zawodach 
modeli samochodów 
zdalnie kierowanych 
klasy RC-EB rozegra¬ 
nych w Bułgarii 1 II 
mlehca w mlędzynora* 
d owych zawodach mo¬ 
deli samochodów idol* 
nie kierowanych klasy 
RC*V1 rózeg ronych w 
Dreźnie w NRD, 




8. EDWARD KOWALSKI 
z Ładzi - 

modelarstwo lotnicze 
No Mistrzostwach 
Państw Socjalistycznych 
modeli latających w 
Bułgarii zdobył li miej¬ 
sce w klasie modeli 
szybowców zdalnie kla¬ 
rowanych F3B. 


RUDOLF ROCKSTilN 
x Katowic - 
modelarstwo kołowe 

Zwycięzca międzyna¬ 
rodowych zawodów mo¬ 
del I samochodów pręd- 
koścl owych w klasie 
III - 5 cm 3 rozegranych 
w Rumunii, Mistrz Pol¬ 
ski w tai klasie modeli. 


10. TADEUSZ PIĄTEK 
z Wrocławia - 
modelarstwo Iotulcie 
W międzynarodowych 
zawodach modeli lata* 
jgcych rozegranych w 
NRD zdobywco I miej¬ 
sca w klasie modeli 
swobodnie lata Jgcych z 
n a pede m tl I ni kov/y m 

FIC. Wicemistrz Polski 
w te! klasie modeli. 
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IV MISTRZOSTWA EUROPY MODELI KOSMICZNYCH 

12-16.09.1979 LERIDA - HISZPANIA 


W dniach od 12 do IG września br. odbyły się w Hiszpa¬ 
nii IV mistrzostwa Europy modeli kosmicznych. Organiza¬ 
torem była FEN HA (Kederaclon Espanda de los Deportes 

AOOfi} przy współudziale Ilr;il Aero Club de J.ersdo, 

W czasie mistrzostw rozegrano pięć konkurencji S3A 

— rakieta czasowa ze spadochronem — silnik 2,5 Ns 
S4B — rakietoplan „Jeżyk" — silnik 5 Ns 

S4D — rakietoplan „Orzeł" — silnik 40 Ns 
SflA — rakieta czasowa z taśmą — silnik 3,5 Ns 
S7 — makieta rakiet — silnik 80 Ns 

W mistrzostwach Europy udział wzięły ekipy z Bułgarii, 
CSRS, ZSRR, Polski, Hiszpanii i RFN, Polska reprezenta¬ 
cja składała siej z trzech zawodników; J, Jarończyk, m, 
Twardowski, i R. Wróblewski a kierownikiem ekipy byi 
E. Kurowski. 

Po przyjeżdzte do Lerldy, dnia 12.09. w godzinach popo¬ 
łudniowych, ekipy biorące udział w mistrzostwach zdepo¬ 
nowały u organizatorów silniki rakietowe przewidziane do 
startów oraz modele makiet dla dokonania oceny technicz¬ 
nej. 

Około godziny 18.00 na lotnisku Alfćs, udekorowanym fla¬ 
gami narodowymi państw uczestniczących w mistrzostwach 
odbyło się uroczyste Ich otwarcie. Na otwarcie przybyli 
przedstawiciele FENDA 1 władz lokalnych. 

13 września na lotnisku Alf ós rozegrano konkurencję S3A 

— rakieta czasowa na spadochronie. Startowało lfi zawod¬ 
ników z 6 państw, 

W klasyfikacji indywidualnej, po dodatkowych lotach 
dogrywkowych* pierwsze miejsce zajął zawodnik bułgarski 
Georgl Lulev 720 s. -|- lot dogrywkr.wy, drugie miejsce Al- 
berto Marina — Hiszpania 720 s. , i trzecie miejsce JirL Ta¬ 
bor ski CSRS — 888 s, . Z naszych zawodników Ryszard 
Wróblewski 7 miejsce — 574 s.* J. Jarończyk 12 m 430 s. 
i M, Twardowski IG m — 155 s. 

W tej konkurencji startował jedyny reprezentant RFN 
Carstens Wolfgang, który wynikiem 575 s. zajął 0 miejsce. 
Jest on pierwszym oficjalnym uczestnikiem reprezentują¬ 
cym RFN w zawodach modeli kosmicznych. 

Drużynowo; I — Bułgaria 1792 II — Hiszpania 1780 s. 
III — CSRS — 1510, IV — ZSRR 1453 i V — Polska 1132 i 
VI — RFN 575 s, 

W tym samym dniu rozegrano następną konkurencję — 
rakietoplan .Jeżyk" S4B z silnikiem 5 Ns. Na starcie sta¬ 
nęło 16 zawodników. Startowały modele klasyczne jak też 
i typu „Rogallo", zmniejszone dla tej klasy rakietoplanów. 
Tego rodzaju rakietoplany posiadali zawodnicy bułgarscy 
i radzieccy, 

W klasyfikacji indywidualnej X miejsce po lotach do- 
grywkowych (fly off) zajął Atanas Markmov Bułgaria — 
540 s + lot dogrywkowy, II. Juri Soldatov 430 n. t III. Mie¬ 
czysław Twardowski Polska 533 s. Zabrakło mu zaledwie 7 
sekund, aby uczestniczył w locie dogrywkowym. .1. Jaroń- 
czyk zajął siódme miejsce wynikiem 340 s. i R. Wróblew¬ 
ski jedenaste — 215 s, 

W klasyfikacji drużynowej: I, Bułgaria 1320 s, II. ZSRR — 
U94 s i III, Polska 1088 s t IV, Hiszpania 733 s, V. CSRS 

— 673 s, i RFN — 141 s, Konkurencja ta dała naszym re¬ 
prezentantom miejsca medalowe. Mieczysław Twardowski 
zdobył medal brązowy 1 tytuł II wicemistrza Europy. Ekipa 
Polska medale i tytuł drużynowego II wicemistrza’ Europy 
w klasie modeli rakietoplanów S4B. 

Indywidualnych mistrzów Europy dekorowano medalami 
w każdym dniu po zakończeniu konkurencji. 

Tego dnia było nam szczególnie przyjemnie i ogarnęło 
duże wzruszenie* gdy w dalekiej Hiszpanii rozległy się dź¬ 
więki naszego hymnu narodowego. Hymny narodowe były 
grane dla wszystkich Indywidualnych i drużynowych zwy¬ 
cięzców. 

Następnego dnia zostały rozegrane dwie dalsze konku¬ 
rencje modeli: rakietoplany S4D ,,Orzeł" z silnikiem do 
40 Ns i kategorie rakiet czasowych z taśmą SBA. 

Można powiedzieć, że konkurencję rakietoplanów „Orzeł" 
zawodnicy bułgarscy rozegrali między sobą. 

Jedynie zawodnik CSRS ich rozdzielił, 

I. — Toncze Radkov — Bułgaria 90 s. 

II, — Marin Gleorgiejev — Bułgaria 897 s, 

III, — Jan Kotuha — CSRS — 821 s. 

IV. — Georgi Lutev — Bułgaria — 785 s. 

Nasi zawodnicy zajęli w tej konkurencji dalsze lokaty — 
10 m M. Twardowski, 12 m J a roń czy k i 14 m Wróblewski, 
M. Twardowski miał dwa maksymalne loty po 300 sekund 
i w trzecim locie, kiedy to liczyliśmy na jego trzeci mak¬ 
symalny lot* model z nieznanych nam przyczyn stromym 
lotem zna lazł się na ziemi po 58 sekundach. Być może w 
wysokiej temperaturze model się rozregulował. Nasi zawod¬ 
nicy startowali modelami układu „Rogallo", Stosowane 
przez nich silniki WT 30, produkowane przez Spółdzielnię 
Otwock, a właściwie przez entuzjastę naszego modelarstwa 
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kosmicznego A, Tomaszewskiego okazały się rewelacyjne. 
Wzbudziły powszechne uznanie zawodników zagranicznych. 
Rakiety nośne osiągnęły wysokość około 600 metrów. Gdyby 
nasze modele były dostatecznie dopracowane, mogłyby uzy¬ 
skać o wiele lepsze rezultaty. 

Klasyfikacja drużynowa w klasie S4D, „Orzeł": I. Buł¬ 
garia 2582 s. 2 m — CSRS 2187 s, 3. ZSRR 2181 S, 4 r Pol¬ 
ska 1389 s, 5, Hiszpania 1334 s. 

Po południu rozegrano konkurencję S6A (rakieta czaso¬ 
wa z taśmą hamującą). Startowało 16 zarodników. Trzech 
zawodników uzyskało po 3 maksymalne loty. Byli lo: Jose 
Ignoto — Hiszpania* Jiri Taborski CSRS i wśród nich 
nasz zawodnik Ryszard Wróblewski. 

Po czwartym locie dogrywkowym pierwsze miejsce zajął 
Jose Ignoto — Hiszpania i Twardowski mieli po Jednym 
locie z wynikiem zerowym. 

Zostały oderwane w locie kawałki taśmy. 

Drużynowo tę kategorię rakiet wygrała ekipa CSRS — 
970 s, 2, Bułgaria 879 s i 3. Hiszpania 841 s, 4, ZSRR 819,5 s. 
Italska 755 s. i RFN — 222 s. 

Konkurencją, która kończyła mistrzostwa Europy były 
makiety. Wzięły udział cztery ekipy: Bułgaria* CSRS, 
ZSRR i Polska. Oceny technicznej dokonała 5-osobowa ko¬ 
misja sportowa. Uczestniczyli w niej Juri Sirotkin z ZSRR, 
Christov ingate z Bułgarii i trzech sędziów hiszpańskich. 

W klasyfikacji Indywidualnej tytuły mistrzów Europy u- 
zyskali: 

1. Moritz Masłach — Bułgaria makietą „Sojuz" 

2. Stefan Gerucer — CSRS — makietą „Sojuz" 

3. Sergiej Aparmso — ZSRR — makieta „Sojuz". 

W klasyfikacji drużynowej pierwsze miejsce Bułgaria, 
drugie ZSRR, trzecie CSRS i czwarte — Polska. 

Po zakończeniu tej konkurencji wręczono medale mi¬ 
strzom Europy w kategorii makiet S7. 

Wręczono też medale i dyplomy ekipom, które uzyskały 
zwycięstwa drużynowe. W czasie tej uroczystości Carstens 
Wolfgang, jako jedyny reprezentant RFN otrzymał medal — 
„fair play". 

Wieczorem odbyło się uroczyste zakończenie mistrzostw 
1 rozdanie pucharów i nagród. 

Oceniając udział naszej ekipy w mistrzostwach Europy, 
można go uznać za udany. Zdobycie przez nią' dwóch me¬ 
dali i tytułów drugich wicemistrzów Europy i Jednego druży¬ 
nowego drugiego wicemistrzostwa Europy potwierdza, 
że nasze modelarstwo kosmiczne może nawiązać rywaliza¬ 
cję sportową z najlepszymi ekipami zagranicznymi. 


EDWARD KUROWSKI 



Ekipa PRL w mistrzostwach Europy 1978 w Hiszpanii. Od 
lewej: M. Twardowski* R. Wróblewski* E. Kurowski (kier. 
ekipy) I Jf. Jarońezyk 


Fot. .1. Jarońezyk 
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POZNAJEMY KLASY MODEU LATAJĄCYCH 


NOWY REGULAMIN ZAWODÓW MODELI 
SZYBOWCÓW ZDALNIE STEROWANYCH 
DO LOTÓW NA ZBOCZU KLASY F3F 


Poniżej zamieszczamy nowy, tym¬ 
czasowy regulamin FAI dla zawo¬ 
dów modeli szybowców zdalnie ste¬ 
rowanych do lotów na zboczu w 
klasie F3F, Obowiązywać on będzie 
na zawodach krajowych od stycz¬ 
nia 1980 roku. 

Definicja zawodów 
Zawody modeli szybowców zdalnie 
kierowanych do lotów na zboczu 
są konkurencją prędkościową. Mu¬ 
szą być rozegrane co najmniej czte¬ 
ry (4) kolejki lotów, nie więcej 
jednak niż dziesięć. Organizator po¬ 
winien rozegrać ich jak najwięcej, 
£> ile na to pozwoli czas i warunki 
atmosferyczne. 

Charakterystyka techniczna mode¬ 
lu szybowca zdalnie kierowanego do 
lotów na zboczu 

— Maksymalna powierzchnia nośna 
150 dm* 

— Maksymalna masa przy starcie 
5 kg 

— Obciążenie powierzchni nośnej 
od 12 do 75 g/dm* 

Aparatura radiowa musi być zdol¬ 
na do pracy równocześnie z inny¬ 
mi aparaturami w zakresie często¬ 
tliwości, od 35 MHz (27, 12 MHz) do 
19 kHz. Zawodnik ma prawo użyć w 
zawodach dwóch modeli. Wolno za¬ 
mieniać części modeli między posz¬ 
czególnymi kolejkami lotów pod wa¬ 
runkiem, że w wyniku takiej za¬ 
miany model będzie odpowiadał 
przepisom, a części były skontrolo¬ 
wane przed rozpoczęciem zawo¬ 
dów. 

Popuszcza się dodawanie balastu 
(który musi być umieszczony we¬ 
wnątrz modelu) oraz zmianę kątów 
nastawień ia sk r zy d e ł t Do z w olon e 


jest również stosowanie modeli o 
zmiennej geometrii lub powierzchni 
nośnej skrzydeł pod warunkiem, że 
ich przestawianie będzie się odby¬ 
wać zdalnie, za pośrednictwem sy¬ 
gnałów radiowych. 

Zawodnicy i pomocnicy 

Zawodnik musi osobiście startować 
modelem. 

Każdy zawodnik ma prawo mieć 
jednego pomocnika, który może po¬ 
magać i udzielać informacji zawod¬ 
nikowi do momentu pierwszego 
przelotu nad bazą A oraz do mo¬ 
mentu ostatniego przelotu nad ba¬ 
zą B, 

Definicja próby 

Za próbę uważa się czynność za¬ 
wodnika lub pomocnika, w wyniku 
której model został wypuszczony z 
ręki. 

Ilość prób 

W jednym locie zawodnik ma pra¬ 
wo do wykonania jednej próby. 
Próba może być powtórzona, jeżeli: 

a) wypuszczenie modelu było 
wstrzymane, utrudnione lub 
przerwane, na co zawodnik nie 
miał wpływu, a sędziowie wyra¬ 
zili zgodę na ponowną próbę, 

b) model zderzył się w locie z in¬ 
nym modelem lub przeszkodą, 
a zawodnik nie był temu winien, 

c) lot nie był mierzony przez sę¬ 
dziów. 

Zaliczenie lotu % wynikiem zero¬ 
wym 

Lot uważa się za oficjalny, jeżeli 
będzie wykonana próba, niezależ¬ 
nie od jej wyniku. 

Lot uważany za oficjalny zostaje 


zaliczony z wynikiem zerowym w 
przypadku, gdy: 

a) zawodnik użył modelu nie odpo¬ 
wiadającego przepisom, 

b) model zgubił jakąkolwiek część 
podczas lotu, 

c) pomocnik udzielał informacji za¬ 
wodnikowi w trakcie pomiaru 
lotu modelu, 

d) model był kierowany przez inną 
osobę a nie przez zawodnika, 

e) lot nie był wykonany do końca, 

f) model wylądował poza wyzna¬ 
czonym obszarem lądowania. 

g) model nie był wypuszczony w 
ciągu 1 minuty od chwili poda¬ 
nia sygnału startu. 

Organizacja startów 

Kolejki lotów powinny bezpośred¬ 
nio następować po sobie. 

Kolejność startów ustala się w dro¬ 
dze losowania zgodnie ze stosowa¬ 
nymi częstotliwościami radiowymi. 
Zawodnik ma prawo do trzyminu- 
towego czasu przygotowawczego, li¬ 
czonego od chwili wezwania go do 
startu. Po upływie czasu trzech mi¬ 
nut, sędzia podaje sygnał do roz¬ 
poczęcia lotu, zawodnik lub jego 
pomocnik musi w przeciągu jednej 
minuty od tego sygnału wypuścić 
z ręki model w obszarze starto¬ 
wym, wskazanym przez organiza¬ 
tora. Model musi przelecieć linię 
bazy, od której rozpoczyna się po¬ 
miar czasu, w przeciągu 20 sekund 
od chwili wypuszczenia go z ręki. 
Jeżeli model nie przeleciał linii ba¬ 
zy A w kierunku do bazy B w 
przeciągu 20 sekund, to odmierza¬ 
nie czasu lotu rozpoczyna się w 
momencie upływu 20 sekund, o 
czym sędziowie muszą powiadomić 
zawodnika. 
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Ea danie 

Zadanie polega na pokonaniu przez 
model dystansu 1000 m wzdłuż ba¬ 
zy (o długości od 75 m do 100 m) 
w jak najkrótszym czasie, 

Czas mierzony jest od chwili, gdy 
model przeleciał po raz pierwszy 
jiad bazą A w kierunku bazy B. 
Organizatorzy powinni dołożyć sta¬ 
rań, aby zapewnić bazę o długości 
100 m* 

Baza do pomiarów prędkości lotu 

Baza powinna być wytyczona wzdłuż 
grzbietu zbocza i oznaczona po obu 
końcach dwiema, wyraźnie widocz¬ 
nymi flagami. 

Organizator musi tak wytyczyć ba¬ 
zę, aby obie płaszczyzny zakrętów 
były wzajemnie równoległe i po¬ 
dłużne prostopadle do zasadniczego 
kierunku pochylenia zbocza. Płasz¬ 
czyzny oznacza się jako bazę A i B. 
Baza A jest oficjalną płaszczyzną 
startu. Funkcjonariusz sportowy, 
znajdujący się przy bazie A i przy 
bazie B powiadamia o przelocie 
modelu (tzn, przejściu jego środka 
ciężkości przez bazę) sygnałem 
dźwiękowym* 

Podawany jest także sygnał dźwię¬ 
kowy, oznajmiający przelot modelu 
po raz pierwszy nad bazą A w 
kierunku bazy B. 


Ocena 

Czas lotu modelu każdego zawod¬ 
nika mierzony jest przez dwóch sę¬ 
dziów. 

Zadaniem sędziów jest, oprócz mie¬ 
rzenia czasu, kontrola nad prze¬ 
strzeganiem przepisów i prawidło¬ 
wym przelotem dystansu. 

Punktacja 

Czas przelotu dystansu 1000 me¬ 
trów mierzony jest z dokładnością 
do 1/10 sekundy. 

Punktację końcową zawodnika za 
dany lot oblicza się według wzoru: 
1000 X Pi 


Pw 

gdzie: 

Pi — wynik uzyskany przez 
zawodnika 

Pw — najlepszy czas uzyska¬ 
ny w danej kolejce lo¬ 
tów 

Klasyfikacja 

Przy ostatecznej klasyfikacji naj¬ 
słabszy wynik jest odrzucany, a 
wyniki uzyskane w pozostałych lo¬ 
tach zostają zsumowane. W wy¬ 
padku wyników remisowych prze¬ 
prowadza się loty dogrywkowe, at 
do wyłonienia zwycięzcy. Jeżeli 
metoda taka nie jest możliwa do 
zastosowania to o ostatecznej loka¬ 


cie decyduje wynik odrzuconego 

lotu. 

Organizacja zawodów 

Zawody muszą odbywać się na te¬ 
renie odpowiednim do wykonywa¬ 
nia lotów żaglowych na zboczu. 
Przy wytyczaniu miejsca startów 
i lądowania oraz położenia płasz¬ 
czyzn zakrętów, organizator musi 
wziąć pod uwagę ukształtowanie 
terenu i kierunek wiatru, 

Zmiany 

Jakiekolwiek zmiany miejsca lotów 
i lądowania mogą być dokonywane 
jedynie między kolejkami lotów* 

Przerwanie lotów 

Odbywającą się kolejkę lotów moż¬ 
na przerwać w przypadku, gdy: 

a) przeważająca siła wiatru wynosi 
mniej niż 3 m/sek albo więcej t 
niż 25 m/sek. 

b) przeważający kierunek wiatru 
odchyla się więcej niż o 45* od 
linii prostopadłej od zasadnicze¬ 
go kierunku bazy. 

Daną kolejkę lotów należy unie¬ 
ważnić, jeżeli: 

a) ^erwa trwała dłużej niż 30 mi- 

b) poniżej 50% ogólnej ilości za¬ 
wodników nie zaliczyło lotów ze 
względu na złe warunki atmo¬ 
sferyczne, 

p. w. 


AKTUALNOŚCI MODELARSTWA LOTNICZEGO I 


Ubiegłoroczne mistrzostwa Polski 
modeli szybowców zdalnie sterowa¬ 
ni ych Masy F3B przeprowadzone zosta¬ 
ły przez Aeroklub Podkarpacki to 
antach 15—18*09.1979 r, w Kroi nie 
n/Wisłoktem, Udział wzięło 37 naj¬ 
lepszych modelarzy* zakwalijikowa- 
nych uj oparciu o trzy imprezy eli¬ 
minacyjne* rozegrane w Lubiniu, 
Białymstoku i Krośnie. Oto wyniki 
dziesięciu najlepszych zawodników; 

1, W, Wtkiowskl (Aer. Podkarpac¬ 
ki) — 3388, 2. fi. Dyrzbańskt (A er. 
Warszawski) — 3198, 3. Z, Dziurka 
(CSRS — poza konkursem) — 3030, 

i. J. Se pata (Aer. Warszawski) — 3033, 
5, C. Paszkę (Aer, Podkarpacki) — 2052* 
0. E. Dygutowicz (Aer. Podkarpa¬ 
cki) — 28TB, f. M. Czapla (Aer. Bia¬ 
łostocki) — 3780, 8. M. Jankowski 
(Aer. Warszawski) ^ 2705, 9. A. Styk 
(CSRS) — 2888, 10. L. Zyga (Aer Pod¬ 
karpacki) — 2815* 

* * * 

W 1979 roku modelarze brali udział 
w 12 międzynarodowych zawodach 
modeli lotniczych I kosmicznych. O- 
gólem zdobyli indywidualnie 3 pier¬ 
wsze, 7 drugich i 8 trzecich miejsc 
oraz zespołowo 3 pierwsze, 8 drugich 
<&£ 5 trzecich miejsc. 


W Belgii w dniach 2—9 lipca br, 
zostały rozegra ne U Mistrzostwa 

Świata Modeli Szybowców zdalnie 
Sterowanych klasy F3B, Startowali* 
zawodnicy z 21 państw. Oto wyniki 
0 najlepszych zawodników i państw: 
1* Wackerle (Austria) — 11070* 2. De¬ 
cker (RFN) — 14877, 3, Spartns (RPA) — 
14424* 4, ROOS (RPA) — 14314, S. Scht- 
borr (RFN) — 14105* 0. W, Sitar 

(Austria) — 14009, 

1. RPA — 42260, 3. Austria — 42098, 
3. RFN — 41003, 4. USA — 39401 * 
i, Szwajcaria — 38828, 8, W, Bryta¬ 
nia — 3*777, ■ , 

• * * 

Komisja Modelarska Aeroklubu 
PRL powołała w dniu 23 październi¬ 
ka 1979 r, kadrę narodową w mo¬ 
delarstwie lotniczym i kosmicznym 
na rok 1980, Do kadry zostali powo¬ 


łani zawodnicy, którzy uzyskali naj¬ 
lepsze wyniki w zawodach między¬ 
narodowych* rozegranych w roku 
1979. W kateporlt modeli swobodnie 
latających do kadry za kwa Il/t kowani 
zostali; fi, Go lubawski z Aer, Bia¬ 
łostockiego (kl.FlA), A, Foczo but 
z Aer, Białostockiego fkL FiB), 
fi. czerw Iris kl z Aer* Kujawskiego 
(ki, FIC), T. Piątek z Aer. Wrocław¬ 
skiego fkl. FIC), fi. Ciapaia z Aer, 
Śląskiego (ki. F1D), fi. Czechowski 
z Aer, Krakowskiego fkl. Fin), S , Ku¬ 
jawa z Aer. Poznańskiego fkl. F1D). W 
kategorii modeli makiet: J, Ostrow¬ 
ski z Aer. Częstochowskiego (aktu¬ 
alny mistrz świata w ki. F4B), 
L, Podgórski z Aer. Pomofskiego 
(ki. F4B). W kategorii modeli zdalnie 
sterowanych: fi. Kowalski Z Aer. 
Łódzkiego (kLFSB), W r Chyła z Aer , 
Bielsko-Bialskiego fkl. F3A), w mo¬ 
delarstwie kosmicznym; J, jaroriczyk 
z Aer. Podhalańskiego (aktualny 
mistrz świata W ki. S3B)* T* Koko- 
szewski z Aer, Bydgoskiego* M. Twar- 
d o w s ki z Aer . Stu ps kiego * K, Wró - 
blewski z Aer* Pomorskiego. 

* * • 

Ireneusz Pudełko z Krakowa, us¬ 
tanowił w dniu 14 października 1979 
roku dwa nowe rekordy Polski pręd¬ 
kości na bazie 300 m w klasie mo¬ 
deli zdalnie sterowanych z napędem 
Silnikowym. Model samolotu osią¬ 
gnął prędkość 183 kmfh, a wodno¬ 
samolot — 135 km/h. Model napędza¬ 
ny był silnikiem fiossi — 10 cm ł . 


Bronisław Malczyk z Krakowa us¬ 
tanowił 30.00,1070 r* modelem wodno¬ 
samolotu z napędem silnikowym 
rekord Polski długotrwałości lotu. 
Rekord wynoszący II minut i 20 se¬ 
kund jest lepszy od aktualnego re¬ 
kordu świata, 

# * * 

W Jff79 roku rozegrano łącznie sie¬ 
dem mistrzostw Polski. W 15 kla¬ 
sach modeli latających modelarze zdo¬ 
byli 89 medali złotych * srebrnych i 
brązowych. Najwięcej medali* bo at 
10 * zdobyli zawodnicy z Aeroklubu 


KOSMICZNEGO 

Warszawskiego * w tym 3 złote , 3 srebr¬ 
ne i 4 brązowe, 

i * * 

W roku 1930 przeprowadzone zosta¬ 
ną 4 imprezy w randze mistrzostw 
świata. W kategorii makiet na uwięzi 
i zdalnie sterowanych mistrzostwa 
zostaną rozegrana w Kanadzie, Mi¬ 
strzostwa świata modeli rakiet i mi¬ 
strzostwa świata modeli halowych 
zorganizowane będą w USA, a modeli 
na uwięzi w Polsce, 


W dniach 25—32 października 1070 
roku w Jeżewie Sudeckim przepro¬ 
wadzone zostało seminarium instru¬ 
ktorów posiadających t*prawnlenia 
klasy I. w trakcie seminarium 35 
najlepszych instruktorów modelar¬ 
stwa lotniczego i kosmicznego zdoby¬ 
ło uprawnienia instruktora sporto¬ 
wego klasy *,fi". 

* * • 

W dniu 21 października 1079 r. w 
Gliwicach rozegrane zostały Ogólno¬ 
polskie Zawody Modeli Latających 
Skrzydeł o Memoriał Maksymiliana 
Paidziorka. Oto najlepsze wyniki; 
KLASA FIA — J. S. Kltbifr — 333 pkt, 

2. S. GoziK — 494 pkt., 3. A . Kru¬ 
pa—453 pkt.,4. fi, Zokliński 438 pkt, 

3. fi. 2bfk — 410 pkt; KLASA FlB — 
1. E. Stawinoga — 485 pkt„ 2, S, Ko¬ 
pacz — 388 pkt*, 3* A, Sokołow¬ 
ski — 233 pkt, 4. J. Wojtek — 277 pkt* 
5. T, Berezowski — 20J pkt. KLASA 
FIC — 1. S, Kubit — 131 pkt., 2. 
S. Kopacz — 175 pkt., 3, J. Wleri- 
czyk — 154 pkt * 4. T, Malewski — 
129 pkt * 3. F, Żbik — 88 pkt 

* * * 

Mirosław Dryit z Aeroklubu Ślą¬ 
skiego ustanowił 30 sierpnia 1979 r* 
w trakcie rozgrywania międzynaro¬ 
dowych zawodów modeli rakiet w 
Nowym Sączu, rekord Polski długo¬ 
trwałości lotu modelu rakiety czaso¬ 
wej ze spadochronem klasy S-3C 
(silnik do 10 Ne), Nowy rekord wy¬ 
nosi 4O0 sekund lotu. 
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Leszek SiwepaiSskl z Ostrzeszowa, Piotr Sołuch z 

woj, kaliskie, najmłodszy zawodnik wykonanym 

tegorocznych otólnopoltklch zawo¬ 
dów. 


Biłgoraja z latawcem Maria Rysak z Chełma pomaga (przez 

w pracowni LOK, obserwację latawca) swemu pod¬ 

opiecznemu Tomkowi Turowskiemu 
w osiągnięciu najwyższego pułapu 
lotu. 


Na otwarcie zawodów przybyli; dr Franciszek Łoś — I zastępca prezesa CZSS 
„Spotem*', mgr Anna Wysocka — dyrektor Działu Społeczno-Wychowawczego CZSS, 
płk Stefan Ogorzałek — szef propagandy ZG A PRL. Pośrodku mgr Wawrzyniec Wy- 
*3^ prezes WSS „Społem*’ w Lesznie Wlkp. — organizator zawodów oraz inni 
działacze 


z zawodów okręgowych, W ubiegłym ro¬ 
ku startowało w nich 6584 zawodników. 
Ostatnim etapem są zawody centralne* 
w których bierze udział tylko dwóch 
najlepszych zawodników' z każdego wo¬ 
jewództwa oraz ich opiekun. 


„SPOŁEM** DZIECIOM 

Pod takim hasłem odbyły się ubiegło¬ 
roczne ogólnopolskie zawody latawców 
w Lesznie Wlkp. Przybyło na nie 96 
zawodników z 48 województw , ich 24 
opiekunów oraz spora grupa kibiców. 
Zostali oni gościnnie przyjęci przez 
Wojewódzką Spółdzielnię Spożywców 
„Społem" w Lesznie Wlkp. Młodzież ob¬ 
darowano wieloma atrakcyjnymi przed¬ 
miotami. Wszyscy zawodnicy" otrzymali 
barwne chusty i czapeczki z okoliczno¬ 
ściowy m* napisem, znaczki, torebki za¬ 


wierające komplety do kometkl, wkrę¬ 
taki, długopisy i inne drobiazgi. Spe¬ 
cjalnie dla młodzieży uczestniczącej w 
zawodach występował zespół estradowy 
wojsk lotniczych „Eskadra", Zawodni¬ 
kom zapewniono luksusowe warunki za¬ 
kwaterowania 1 wyżywienia. 

« października ulicami Leszna prze¬ 
szedł barwny pochód młodzieży % lataw¬ 
cami, na czele którego kroczyła — ubra¬ 
na w historyczne stroje — orkiestra 
młodzieżowa wraz z sympatyczną dyry- 
gentką, Małgorzatą Blaszkowską, uczen¬ 
nicą I Liceum Ogólnokształcącego w 
Lesznie, Pochód udał się na leszczyński 
rynek, gdzie pod zabytkowym ratuszem 
mgr Wawrzyniec Wytyk powitał mło¬ 
dzież i dokonał oficjalnego otwarcia za¬ 
wodów, 

W „Społem” wysoko cenią tę imprezę. 
Dowodem był fakt przybycia do Lesz¬ 
na Wlkp. dr. Franciszka Łosia ■- 1 za- 
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W dniach 6—7 października 79 r. Leszno 
Wlkp. żyło „świętem latawca", W mieś¬ 
cie tym odbyły się bowiem ubiegłoroczne 
XVII krajowe zawody latawców. Ich or¬ 
ganizatorem byt Oddział WSS „Społem" 
W Lesznie oraz Centrum Wyszkolenia 
Lotniczego APRL. Mieszkańców Leszna 
o „święcie latawca” informowały liczne 
plakaty, transparenty, hasła. 

Już od wielu lat Spółdzielnie Spożyw¬ 
ców „Społem" prowadzą szeroką akcję 
propagandową, zachęcając młodzież, do 
budowy latawców i organizowania za¬ 
wodów. Zawody odbywają się zazwyczaj 
w ostatnim tygodniu września i na po¬ 
czątku października. Poprzedza je cało¬ 
roczna praca młodzieży i dzieci w mo¬ 
delarniach APRL, LOK, ZHP, Spółdziel¬ 
nia Spożywców „Społem" wychodzi mło¬ 
dzieży na przeciw organizując dodatko¬ 
we punkty budowy latawców, których 
corocznie powstaje okresowo 1,5 tysiąca. 
Zawody latawców odbywają się trójstop¬ 
niowo. Pierwszy etap to zawody w 375 
miastach — s r edzibach oddziałów Spół¬ 
dzielni Spożywców. Np, w ubr. w tego 
rodzaju zawodach wzięło udział 65 040 
dżłeci L młodzieży. Zaś w drugim eta¬ 
pie odbywają się zawody wojewódzkie. 
Uczestniczą w nich najlepsi zawodnicy 
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"Podczas otwarcia zawodów przygrywała orkiestra młodzieżo¬ 
wa z MDK w Lesznie Wlkp. Na pierwszym planie Małgorzata 
Blaszkowska — dyrygęntka orkiestry. 


Mirosław Kartowicz % Zielonej Córy zdobywca drugiego 
miejsca w latawcach przestrzennych. 



Etąpcy C2SS „Społem", mgr Anny Wy¬ 
sockiej — dyrektora działu społeezno- 

- wychowawczego CZS£ t płk. mgr. Ste- 
fana Ogorzałka — szefa propagandy 
APEL, oraz licznych miejscowych dzia¬ 
łaczy społecznych i młodzieżowych. 

w niedzielą — 7 października przy 
pięknej słonecznej pogodzie, lotnisko 
Centralnego Wyszkolenia Lotniczego 
APRL w Lesznie Wlkp. wypełniło się 
zawodnikami oraz kibicami licznie przy¬ 
byłymi z Leszna i innych miast Polski. 
Najpierw poszybowały w górę latawce 
płaskie. Po zakończeniu tej konkurencji 

— latawce przestrzenne. Latawce osią¬ 
gały pułapy do 350 m ( Do pomiaru wy¬ 
sokości lotów latawców wykorzystano 
samoloty sportowe, z których służba 
obserwacyjna przekazała drogą ra¬ 
diową wysokości lotów poszczególnych 
latawców. Tegoroczne latawce były 
piękne. Niektóre z nich posiadały do¬ 
datkowe działające w locie urządzenia 
specjalne (listonosze, spadochrony itp„). 
Największą liczbę punktów za wyko¬ 
nawstwo latawców otrzymali: Mirosław 
Karłowicz, Małgorzata Dyk, Piotr Cza- 
pryńskl, Wiesław Kula, Zaś najlepszymi 
tegorocznych Centralnych zawodów zo¬ 
stali: 

Kategoria Latawców płaskich 

1. Wiesław Ramotowski z Łomiy 

2. Grzegorz Kupa z Leszna 

3. Mariusz Krzywiński z Radomia 


4. Artur Wardallńskl zc Szczecina 

5. Marek Nędza z Nowego Sącza 

Kategoria latawców przestrzennych 

1. Michał Wary lak z Radomia 

2. Mirosław Kartowicz z Zielonej Góry 

3. Grzegorz Winiarski ze Szczecina 

4. Karol Wróblewski z Łomży 

5. Dariusz Skręty z Poznania 
Wymienieni zawodnicy otrzymali spe¬ 
cjalne nagrody rzeczowe. 

Z przyjemnością odnotować należy 
fakt dużego zaangażowania się w pracę 
organizacyjną zawodów latawców wszy¬ 
stkich pracowników WSS „Społem" w 
Lesznie Wlkp., a szczególnie Ireny Re¬ 
wers, Urszuli Handtke, Stefanii Waj- 
man, odpowiedzialnego za wyżywienie 1 
zakwaterowanie zawodników — Alfonsa 
Jasia oraz Jolanty Jelleszyc i Hanny 
Cudowskiej z CZSS „Społem" w War¬ 
szawie. Dzięki ich ofiarnej pracy im¬ 
preza przebiegała bardzo sprawnie 1 
można uznać ją za jedną z lepszych w 
zeszłorocznym sezonie sportowym. 

Prowadzona przez Spółdzielnię Spo¬ 
żywców „Społem" akcja aktywizacji 
młodzieży w budowie latawców, a tym 
samym politechnicznego jej wychowy¬ 
wania, godna jest uwagi instruktorów 
modelarstwa. Niech modelarnie będą 
otwarte dla tych wszystkich, którzy 
pragną zbudować swoje latawce uh 
przy szł oroczne za wad y, 

STEFAN SM O LIS 


Dariusz Skręty z Wrześni, woj, poz¬ 
nańskie, ze swoim opiekunem Broni¬ 
sławę-n Bulczyńskim % pięknym mo¬ 
delem latawca przestrzennego. 


Witold Barczewski % Wrocławia 
tawcem płaskim. 


z la- Marek Liszko ze Słupska i jego lata¬ 

wiec przestrzenny. 

Fot, S, SMOLIS 
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NOWA 

APARATURA FM 
PRODUKCJI NRD 

W dniach 1—3.10.1979 r. od¬ 
było się w NRD spotkanie 
przedstawicieli bratnich orga¬ 
nizacji z państw wspólnoty 
socjalistycznej w celu zapo¬ 
znania się z nowym projek¬ 
tem aparatury do zdalnego 
kierowania modeli, która ma 
być produkowana seryjnie 
przez zakłady VEB PICO w 
NRD, 

Przedstawiona do oceny a- 
paratura została zaprojekto¬ 
wana w oparciu o najnowsze 
osiągniącia światowe na tym 
odcinku, Jest to aparatura 
FM, 7-kanałowa, proporcjo¬ 
nalna, nie ustępująca w ni¬ 
czym podobnym urządzeniom 
produkowanym przez reno¬ 
mowane firmy państw za¬ 
chodnich. 

Uczestnikom spotkania za¬ 
demonstrowano nie tylko sa¬ 
mą aparaturę, ale również 
schematy, dokumentację tech¬ 
niczną, części z jakich składa 
się nowy wyrób itp. Następ¬ 
nie odbył się pokaz sprawno¬ 
ści działania aparatury w mo¬ 
delu latającym, który wyko¬ 
nał bezbłędnie pełną akroba¬ 
cję — oddalając się dla spra¬ 
wdzenia zasięgu nawet ponad 
1000 m od miejsca startu oraz 
w modelu pływającym pręd- 
kościowym klasy Fi-V15, 

Przedstawiona do oceny a- 
paratura jest zbudowana cał¬ 
kowicie w oparciu o części 
produkowane w NRD i w 
państwach wspólnoty socjali¬ 
stycznej* Był to zresztą wa¬ 
runek t ozpoczę c ia produkcji 
tej aparatury. 

Przedstawione wzorce były 
wykonane ręcznie, do spraw¬ 
dzenia i zademonstrowania 
działania. Produkcja tzw, ze¬ 
rowa, po kilka kompletów dla 
każdego z państw socjalisty¬ 
cznych, ma być wykonana w 
1980 r, F natomiast do produk¬ 
cji seryjnej planuje się przy¬ 
stąpić w 1981 r., jeśli zostaną 
pokonane wszystkie trudności 
zaopatrzeniowe dotyczące czę¬ 
ści i podzespołów potrzebnych 
do produkcji. Do sprawy tej, 
jako bardzo ważnej dla nas 
wszy stk i ch, powróci my wk r ó t- 
ce na lamach naszego czaso¬ 
pisma* 

M, 
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Analizując wyniki zawodów modeli swobodnie latających Fi, można wyciągnąć 
Jeden generalny wniosek, O lic kategoria modeli fi A l FlB jest licznie obsadzona 
1 wyniki lotów dużej grupy zawodników są dobre, to w kategorii FIC startuje 
mało zawodników, a osiągane przez nich wyniki są niezadowalające. Istnieje, co 
prawda, wąska czołówko seniorów, uzyskująca bardzo dobre wyniki, ale już wśród 
juniorów, nie mówiąc o młodzikach, poziom jest stosunkowo niski i bardzo nie- 
równy. 

Jedną z przyczyn lego stanu można upatrywać w zbyt rzadkim publikowaniu 
w M Modelarzu’ 7 planów modeli silnikowych, z tą myślą opracowałem plan prostego 
modelu silnikowego, którym startując w 1078 r, w Mistrzostwach Polski Młodzików 
zająłem V miejsce, a model „Mały” jest prosty w konstrukcji, posiada dobrą sta¬ 
teczność, a zastosowanie w skrzydle profilu MAC A 6309 zapewniło bardzo dobry 
lot swobodny. 

Skrzydła posiadają konstrukcję klasyczną. Dość gruby profil zapewnia dużą 
sztywność i wytrzymałość konstrukcji. Przestrzeń między dźwigarami wypełniono 
w części przykadlubowej sklejką l t 5 mm, dalej balsa 1,5 mm. Żeberka łączące 
centropłat z uchem wykonano z balsy 8,0 mm i oklejono od zewnątrz sklejką 0.8 mm. 

W przypadku kolizji zapewnia to ewentualne odpadnięcie ucha wzdłuż żeberka 
balsowego, pozostawiając konstrukcję centropłata i ucha nienaruszoną. Skrzydła 
łączone są bagnetem duralowym 6x2 i drutem 0 2 mm. Całość mocowana do ka¬ 
dłuba pasmem gumy. 

Statecznik poziomy, wykonany całkowicie z balsy z zastosowaniem dźwigarów 
pasowych, posiada wystarczającą sztywność. Profil Clark Y-3%. 

Kadłub wykonano z sosny* balsy i sklejki, W części przedniej belkę kadłuba 
wypełniono lipą* Silnik zamocowano na kątownikach duraiowycb 8X8X2 mm. 
W modelu zastosowano silnik Cox Tee Dee 1,B m*, instalację paliwową, ciśnieniową 
oraz dwuczynnoścTOwy wyłącznik czasowy, przerobiony 2 samowyzwaiacza fotogra¬ 
ficznego, powodujący włączenie silnika poprzez Jego zalanie oraz wychylenie lotki 
kierunkowej. 

Model w locie silnikowym wykonuje ok, 2,5 zwitki w prawo. Krążenie w locie 
swobodnym — również w prawo. 

Opracował 

prom żer K 
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AKTUALNOŚCI 

MODELARSTWA 


LOK 


Modelarze kołowi Poznania na¬ 
dal przejawiają du2ą inicjatywo 
w organizacji zawodów model L 
samochodów prędkośeiowych. 
Pod koniec sezonu przeprowa¬ 
dzili w dniach 15—15.09.1979 r. 
zawody między wojewódzkie z u- 
działem zawodników ze Szwecji* 
W wyniku przeprowadzonej im¬ 
prezy zdobywcy pierwszych 
miejsc W poszczególnych klasach 
uzyskali następujące wyniku 
I — 1,5 cm* Jan Thyren — Szwe¬ 
cja - lT8,92fl km/h, II — 2 p B cm* 
Lars Szfndbcrg — Szwecja — 
190,075 km/h, m — B,0 cm* Miro¬ 
sław Hor i a — Poznań — I7fl t 541 
km/h, IV — 10,0 cm* Jan Wróbel — 
Poznań 109,500 km/h RC-V2 Syl¬ 
wester Kujawa — Poznań — 19 
okr/15 min. 

Sędzią głównym zawodów był 
Andrzej Kościelniak, Całość 
wpraw organizacyjnych spoczy¬ 
wała na kler. Wojewódzkiego 
Ośrodka Modelarskiego LOK w 
Poznaniu — Zbigniewie Hucie. 

* * * 

Dotychczas bardzo Bliny ośro¬ 
dek budowy modeli samochodów 
prędkości owych w Toruniu za¬ 
czyna przestawiać się na budowę 
modeli samochodów zdalnie kie¬ 
rowanych. Wynikiem tego była 
I nic ja ty wa zor ga nt zo wa n i a w 
dniu 14.10.79 r. w Toruniu mię¬ 
dzywojewódzkich zawodów klas 
RC-Vi 1 RC-V2, w których star-t 
towall zawodnicy z woj* toruń¬ 
skiego, bydgoskiego, poznańskie¬ 
go i nowosądeckiego* 

Zwycięzcami w klasach zostali: 

— nC-Cl Marek Peciak — No¬ 
wy Sącz — 55 okr* 

— RC-V2 Edmund Szarszewskl — 
Toruń — 43 okrążenia. 

Sędzią głównym zawodów był 
kol. Longin Cieślak przy współ¬ 
pracy z Wojciechem Slotem, 
Bogdanem Grabowskim. Janu¬ 
szem Slotem, Mirosławem Bal¬ 
cerowiczem. 



MODEL SZYBOWCA KLASY F1A-A0-137 „CUMULUS,, 


Model został zbudowany z myślą o starcie w zawo¬ 
dach w 1979 roku. Charakteryzuje się doskonałym 
lotem ślizgowym, a zarazem jest bardzo stateczny 
w powietrzu, nawet przy dość znacznej sile wiatru. 
Budowany jest metodą klasyczną stosowaną w tego 
typu modelach* Dotychczasowe loty wykazały w pełni 
przydatność modelu do startu w trudnych warunkach 
atmosferycznych. Płaty zbudowane są w większości 
z balsy, za wyjątkiem dźwigarów, które wykonane są 
z listew sosnowych o wymiarach 2x5 mm, Żebra, 
przez które wprowadzone są bagnety z drutu stalo¬ 
wego o średnicy 3 mm, wykonane zostały ze sklejki 
1,5 mm, natomiast pozostałe z balsy 1,5 mm. 

Powierzchnia górna centropłata pokryta jest całko¬ 
wicie balsą o grubości 1 mm. Listwa spływu jest 
także wykonana z balsy 1 mm o szerokości 35 mm 
i przyklejona od spodu do żeber. Pozostała część pła¬ 
tów, tzw. uszy wykonane są wraz z podwójnym ke¬ 
sonem z balsy grubości 1 mm* Całość pokryta papie¬ 
rem japońskim i czterokrotnie cellonowańa. Na pra¬ 
wym płacie umieszczono numer licencji a na lewym 
nazwę modelu. 


Stateczniki wykonane są całkowicie z balsy* State¬ 
cznik pionowy wykonany jest z deski balsowej o gru¬ 
bości 5 mm i profilowany, natomiast statecznik pozio¬ 
my wykonany jest metodą żeberkową i od góry kryty 
balsą o grubości 1 mm, podobnie jak płaty, statecz¬ 
niki oklejone są papierem japońskim i tellonowane. 

Kadłub wykonany jest metodą skrzynkową, górę 
i spód kadłuba wykonano z deski balsowej 5 mm,' 
natomiast podłużnice z balsy 5x5 mm. Pion kadłuba 
wycięty jest ze sklejki o grubości 3 mm, w której 
wywiercone są otwory o średnicy 3 mm, przez które 
wprowadzamy bagnety. Boki kadłuba oklejamy balsą 
o grubości 5 mm, a następnie zaokrąglamy krawędzie. 

Cały kadłub pokryty jest papierem japońskim 
i wielokrotnie cellonowany, a następnie lakierowany 
lakierem nitro. W modelu zastosowano hak dynami¬ 
czny konstrukcji Antoniego Sulisza. 

W warunkach atermicznych, po prawidłowym star¬ 
cie dynamicznym, model osiąga czasy lotów w gra¬ 
nicach 170 —190 sek* i 

ANTONI OPOCZKA 

modelarz 
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Z KRAJU 
I ZE ŚWIATA 


W wydawanym w NRD mie¬ 
sięczniku M0DELLBAU HEUTE 
nr i/1879 zamieszczono nu wkład¬ 
ce formatu A2 dobrze opracowa¬ 
ny pian modelu polskiego okrę¬ 
tu patrolowego, oznaczonego 
znakiem taktycznym 701* Elan 
wydrukowano w potlzlałce 1:80. 
Autorem opracowania Jest JUr- 
gen ELclihardt, 


W czechosłowackim miesięczni¬ 
ku MODĘLAR nr a I t/iSTS za¬ 
mieszczono opis budowy nowel 
aparatury proporcjonalnej kon¬ 
strukcji Inż, Władimira Valenty 
z Pragi zwanej D IGI Pil, OT 7* 
Inż. yalenla jest znanym kon¬ 
struktorem 1 budowniczym róż¬ 
nych typów aparatur Rt, U- 
Wieńczeniem Jego pracy Jest 
wspomniany typ DlGlFJLOT 7, 
który mn wszystkie zalety apa¬ 
ratury FM* 

* ■ * 

W amerykańskim miesięczniku 
MODEL BU1LDER nr 10/1878 za¬ 
mieszczono plan, opli i 4 zdjęcia 
modelu polskiego samolotu LU¬ 
BLIN' K — XII. Autorem opra¬ 
cowania Jest Walt Mooney, Te¬ 
matowi tego samolotu poświęco¬ 
no w czasopiśmie 5 stron* Mo¬ 
del nosi oznaczenie sp — afg, 


Pragnąc pomóc organizatorom 
imprez modelarskich Wydział 
Modelarstwa ZG LOR przygo¬ 
towuje zestawienia wzorcowe¬ 
go wyposażenia Imprez mode¬ 
larskich wszystkich dyscyplin. 
Jako że inne wyposażenie po¬ 
trzebne jest dla przeprowadze¬ 
nia zawodów modeli żaglowych, 
inne redukcyjnych, zdalnie kie¬ 
rowanych, modeli rakiet czy mo¬ 
deli swobodnie latających. Ini¬ 
cjatorzy tego pomysłu nie chcie¬ 
liby czegokolwiek pominąć w 
tych zestawieniach. Jeśli więc 
uczestnicy tych Imprez mają 
swoje uwagi na ten temat, pro¬ 
simy o kierowanie ich na adres 
Wydziału Modelarstwa ZQ LOK, 
Ott-T&t Warszawa, ul* Choclmska 
14. 

* * « 

Obecnie, gdy modelarstwo sta¬ 
ło się uznaną przez OKKFIS 
dyscypliną sportów technicznych, 
tym większego znaczenia nabra¬ 
ło systematyczne gromadzenie 
wpisów do swojej „Książki Mo¬ 
delarza LOK M < Dotyczy to nie 
tylko zajętych miejsc na zawo¬ 
dach, ale rów ni et wpisywania 
Wszystkich odbytych kursów 
szkoleniowych, zdobytych klas, 
udziału w pokazach, pełnienia 
funkcji sędziowskich itp. Pozwoli 
to na uniknięcie robienia odpi¬ 
sów z dyplomów, zaświadczeń, 
wyciągów z komunikatów itp, 
przy podjęciu starań o wyższy 
stopień instruktorski, przy przed¬ 
stawieniu do odznaczenia orga¬ 
nizacyjnego lub państwowego, a 
także przy zdobywaniu upraw* 
nlefi Instruktora modelarstwa 
sportowego. Kle należy więc za¬ 
niedbywać tej forma Ino 4ci. gdyż 
może się to przydać w różnych 
okolicznościach. 


„BURCZYMUCHA” 



zdalnie kierowany model 
szybowca klasy F3B 


J 


Model ten skonstruowany został z myślą o zastosowaniu pomocniczego silnika na¬ 
pędowego 2 cm*, Ze względu na brak tych silników na rynku, model lata Jako 
szybowiec termiczny lub na żaglu zboczowym. 

Konstrukcja modelu została tak rozwiązana, aby można było wykorzystać ekono¬ 
micznie długości deseczek i Listew sosnowych znajdujących się w nasadku. Skrzy* 
dła są trójdzielne i przymocowane, tak jak 1 statecznik poziomy, gumkami do ka¬ 
dłuba, co powoduje, że model jest mało wrażliwy na twarde lądowanie. 

Modelem „Burczymucha” zająłem czwarte miejsce na mistrzostwach Polski na 
żaglu zboczowym w 1877 r i siódme miejsce na mistrzostwach Polski modeli szy¬ 
bowców termicznych w 1978 r. 

OPIS BUDOWY MODELU 

Kadłub modelu zbudowany jest z deseczek balsowych, sklejonych na czterech 
podłużnicach sosnowych 4x4 mm. W tylnej części kadłuba deseczki mają grubość 
5 mm. W przedniej części deseczki mają gr. 8 mm i dodatkowo są wzmocnione 
sklejką 1 mm. Od spodu w przedniej części wklejony Jest klocek lipowy z desecz¬ 
ki & mm. Przednia część kadłuba jest laminowana zewnętrznie warstwą tkaniny 
ST 19, Belka kadłubowa oklejona Jest szyfonem na kolodiom Zaczep do holu wyko¬ 
nany z blachy duralowej 2 mm, przykręcony jest do kadłuba dwoma wkrętami. 
Kabina wykonana z płeksi 2 mm umożliwia dostęp do akumulatora i odbiornika. 
Mechanizmy wykonawcze mają swoje miejsce w kadłubie pod skrzydłami. Połą¬ 
czenie mechanizmów ze sterem kierunku i sterem głębokości jest wykonane po- 
pychaczami balsowymi o średnicy 10 mm. Statecznik pionowy wykonany Jest z de¬ 
seczki balsowej o grubości 5 mm. Ster kierunku posiada konstrukcję skorupową 
1 2 deseczki balsowe grubości 1 mm. Fraed statecznikiem kierunku zamocowana 
Jest dźwignia z łożem statecznika wykonana z blachy duralowej l mm, do której 
gumkami przymocowany Jest statecznik poziomy. 

Statecznik poziomy wykonany Jest z deseczki balsowej o grubości 2 mm. wzmoc¬ 
nionej w części środkowej szczątkowym dźwigarem z listwy sosnowej 3x3 mm, 
a na krawędzi natarcia listwą sosnową 2x2 mm. 

Skrzydła trójdzielne, konstrukcji mieszanej, zbudowane są z dźwigarów sosno¬ 
wych 3x8 w części środkowej 1 2x8 na końcówkach. Żeberka balsowe o grubości 
1,5 mm. Keson zamknięty wykonany Jest z deseczek balsowych 1,5 mm, Z takich 
samych deseczek wykonana Jest tylna część skrzydła przechodząca w krawędź spły¬ 
wu, wzmocnioną czterema pasami rowlngu (włókna szklanego). Listwa krawędzi 
natarcia sosnowa *— 3X5 mm. Końcówki skrzydeł łączone są na bagnety d u rai o we 
% blachy o gr. 2 mm i pomocniczy dźwigar z drutu stalowego 0 2 mm. 

Skrzydła oklejone są grubym papierem Japońskim za pomocą cellonu. 

Cały model lakierowany jest lakierem poliuretanowym w kolorach białym i czer¬ 
wonym z czarnymi napisami. 

TADEUSZ PELCZARSKI 


„Burczymucha” na Żarze. Widoczny sposób malowania modelu. 


Fot. T. Pelezanki 
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RADZIECKI 

KUTER 


RYBACKI 

„SKUŁTE” 

RRP-559 




Statki podobnego typu można spot¬ 
kać w rybackich kołchozach poło¬ 
żonych u wybrzeży Zatoki Ryskiej. 

Za prototyp opracowania planu 
modelu posłużył kuter rybackiego 
kołchozu rł 5kutłe ,ł (Łotewska ZSRR), 

OPIS BU DO WIT 

Rysunki modelu są wykonane w 
skałi 1:50, a szczegóły (detale) w 
skali 1:25 — na 3 arkuszach. 

Dla modelarzy, którzy zechcą zbu¬ 
dować ten model bardzo istotny bę¬ 
dzie arkusz 1, na którym w zależ¬ 
ności od skali, podaje się podsta¬ 
wowe parametry modelu. 

Kadłub modelu można wykleić 
włóknem szklanym. W związku z 
tym należy uprzednio przygotować 
formą z jednego klocka drewna, 
desek, albo z połączenia wręgów ze 
sklejki i sosnowych listewek po¬ 
szycia, Oszlifowaną papierem ścier¬ 
nym powierzchnią okleja sią gazą, 
szpachluje i maluje* 

Nastąpnie przystępuje się do wy- 
klejania korpusu 5-cioma warstwa¬ 
mi włókna szklanego, uprzednio po¬ 
krywszy powierzchnią formy cien¬ 
ką warstwą parafiny lub pasty do 
podłogi. 

Nadbudówki należy konstruować 


z materiałów lekkich — cienkiej 
sklejki, arkuszy celuloidu lub szkła 
organicznego — dla zapewnienia 
lepszej stateczności modelu* 


MALOWANIE MODELU 

Spotyka sią różne kolory łodzi, 
dominują jednak kolory następują¬ 
ce: 

ciemnozielony — podwodna część 
korpusu, ekran 1 prawa lampa po¬ 
zycyjna, 

biały — nadbudówka, napisy (port, 
nr rejestracyjny) 

czajmy — flagsztok, linia wodna, 
pachołki, kotwica 

czerwony — flaga narodowa, ekran 
i lewa lampa pozycyjna 
naturalny kolor drewna — pokry¬ 
wa luku 

żółty — sierp i młot, gwiazdeczka 
na fladze narodowej 
pomarańczowy — koło ratunkowe 
jasnoszary — część burty powyżej 
KLW, wyciągarka trałowa, komin, 
reflektor 

brązowy — pokład 

kość słoniowa — lampa trałowa, 

blok ładunkowy, maszt. 

WIKTOR NIROŁAJEWICZ 
KRIKUN — RYGA — ZSRR 


Od jednego z naszych Czytelni¬ 
ków z Łotewskiej Socjalistycznej 
Republiki Kad, kol. Wiktora Niko- 
ła je wieża Krikuna zamieszkałego 
w Rydze otrzymaliśmy pian modelu 
prostego w budowie kutra rybackie¬ 
go, który postanowiliśmy wykorzy¬ 
stać w „Modelarzu” licząc, że zain¬ 
teresują się jego wykonaniem nasi 
najmłodsi czytelnicy, którzy często 
narzekają na brak rysunków ła¬ 
twych w budowie modeli pływają¬ 
cych* 

* * « 

Kuter rybacki typu RRP-559 zo¬ 
stał zaprojektowany na początku lat 
70-tych i przeznaczony do rybo¬ 
łówstwa przybrzeżnego na Morzu 
Bałtyckim* 

Kuter ten różni się od wcześniej¬ 
szych jednostek tego typu budowa¬ 
nych w ZSRR tym, że jego kadłub 
jest prawie całkowicie metalowy, a 
także swoimi gabarytami oraz wy¬ 
posażeniem* 

Podstawowe parametry kutra ry¬ 
backiego RRP-559 są następujące: 
maksymalna długość — 12,6 m 
długość KLW — 11,7 m 
szerokość — 3,00 m 
zanurzenie — 1,3 m 
wyporność — 18 ton 
moc silnika — 110 KW (150 KM) 
prędkość — 15 km/h (8 węzłów) 
załoga — 6-ciu ludzi 
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n Mistrzostwa Świata Mo- 
dęli Pływających roze¬ 
grane 23—31.08.1973 T. w 
Duisburgu przeszły do 
annałów NAYIGA ju¬ 
ko rozgrywki o rekor^ 
dowej obsadzie. Utrwa¬ 
lą się one równie*, ja¬ 
ko przeprowadzone w wyjątkowo trud¬ 
nych warunkach atmosferycznych, pa¬ 
nujących podczas dwóch pierwszych 
dni, wspominam o tym, ponieważ silny 
wiatr wzdłuż akwenu i zafalowanie wo¬ 
dy a tworzyły dodatkowe trudności za¬ 
wodnikom, organizatorom, a także jury, 
które zmuszone było podejmować bez¬ 
precedensowe decyzje, traktowane jako 
interpretacje obowiązujących przepisów. 


KLASA FSR 

Zawody w tej klasie zostały właśnie 
rozegrane w najtrudniejszych warun¬ 
kach 1 podejmowane decyzje wywołały 
najwięcej kontrowersji wśród przedsta¬ 
wicieli startujących ekip. Dodajmy, ze 
organizatorzy dysponowali rzadko spo¬ 
tykanymi środkami technicznymi jak 
ruchome ciągłe pomosty i nadmuchiwa¬ 
ne, spięte klamrami węże o długości 
około 60 m i średnicy ponad 2G cm* 
które można było dosłownie na pocze¬ 
kaniu ustawiać w dowolnym położeniu, 
tłumiąc falc 1 chroniąc trasy przed 
wiatrem, W panujących warunkach 
stanowiły one jednak tylko półśrodek. 

Uprzedzając możliwość zerwania boi 



Przygotowane do otwarcia mistrzostw 24 ekipy krajowe ustawione wg alfabetu na 
tle akwenu, na którym rozgrywano mistrzostwa. 

Fot. f, MARCZAK 
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zwrotnych przez falc i wiatr, jury pod¬ 
jęło nustępującą decyzję: 

— w wypadku zerwania boi rozgrywki 
zostają przerwane na sygnał gwizd¬ 
ka, a bieg czasu zatrzymany; wszyst¬ 
kie modele będące na trasie kończą 4 
rundę Jak pod koniec biegu 1 zali¬ 
cza im się ilość okrążeń odbytych 
do momentu przerwania biegu; 

— po uporządkowaniu trasy, rozgrywki 
wznawia się w identyczny sposób 
jak podczas startu L liczy dalej prze¬ 
rwany czas. 

W przedostatnim dniu mistrzostw, już 
po zakończeniu startów klas FSR, de¬ 
legacja Francji złożyła protest przeciw 
orga n i z atoro w I iąd aj ąc: 

— w związku ze złymi warunkami at¬ 
mosferycznymi powtórzenia II biegu w 
klasie FSR-15 seniorów* lub skreślenia 


obu biegów i niepr żyzna Wania medali 
i tytułów w tej klasie. Po burzliwej 
dyskusji zdecydowaną większością gło¬ 
sów postanowiono uznać oba biegi, mi¬ 
mo rozegrania Jednego z nich w nie¬ 
codziennych warunkach. 


POMIAR NATĘŻENIA HAŁASU 

We wszystkich klasach modeli napę¬ 
dzanych silnikami spalinowymi obowią¬ 
zywało ograniczenie natężenia hałasu 
do 86 decybeli. Przepis ten został wpro¬ 
wadzony postanowieniem Komisji Spor^ 
towej NAV1GA w lutym 1379 r. 

W Duisburgu różnicę zdań wywołał 
sposób pomiaru hałasu. Ponieważ nie 
było możliwości ustawienia fonometru 
zgodnie z przepisami w odległości 12 m 
od linii stanowiącej podstawę trasy, zo¬ 


stał on ustawiony o 3 m dalej. Jury 
za akceptowało to posunięcie, uzasadnia¬ 
jąc Je wyjątkową sytuacją oraz lak¬ 
iem, że stwarza wszystkim startującym 
jednakowe warunki, Wyjątkowość sy¬ 
tuacji polegała na tym, że trudno do¬ 
stępny brzeg został uzbrojony długim 
pomostem startowym na pływakach, 
który poruszał się pod wpływem fal 1 
ciężaru zawodników. 

Już w pierwszym dniu rozgrywek je¬ 
den z zawodników został żdysk wali fi¬ 
lcowany za przekroczenie dopuszczalnej 
granicy hałasu o 3 dB, W uzasadnieniu „ 
jury podało, że pomiar natężenia hała¬ 
su przekraczał o 0,7 dB dopuszczalną 
przepisami tolerancję. Decyzja tu Jak 
i nieśmiałe próby wskazywania innych, 
którzy również przekroczyli granicę 
60 dB, uzyskały następującą interpreta¬ 
cję: 

— określona przepisami NAYIGA tole- 



Najwyżej oceniony w klasie F2-A model statku rybackiego 
wykonany przez Juri Sobolowa ZSRR, który uzyskał 9i,SS 
pkt, i zajął ostatecznie II miejsce. 


Model kutra rybackiego H AMD A N, ■ którym Andrzej Łęczyń¬ 
ski zdobył 1# miejsce w klasie F2-A, 
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rancja 2,3 dB odpowiada powszechnie 
przyjętym międzynarodowym normom 
dla aparatów mierzących natężenie 
hałasu, 

— nie ma aparatu mierzącego bez to¬ 
lerancji, 

— fonometr mierzący z tolerancją 0,5 dB 
jest tak drogi, że żaden krajowy 
związek modelarski nie stać na jego 
kupno, 

MOWĘ REKORDY 

Obniżenie górnej granicy natężenia 
hałasu spowodowało generalnie znaczny 
spadek prędkości w grupie klas A I B. 
Jego rozmiary doskonale Ilustruje po¬ 
równawcze zestawienie wyników laurea¬ 
tów z Mistrzostw Europy — Kijów li)77 
i aktualnych z Duisburga. 


ło zawsze wyłonienie medalistów w 
klasie EX, np, w Kijowie dopiero dzie- 
Fiąla dogrywka rozstrzygnęła o zlolym 
i srebrnym medalu. 

Przyjęte w lutym 3979 r* uzupełnienie 
do przepisów stanowi: „Podczas dogry¬ 
wek w klasie EX zwęża się do I m 
środkową bramkę mety przez zawiesze¬ 
nie dodatkowych 2 bojek. Punkty Uczy 
się wówczas: 100, m, &0 itd.'“. 

Przy takim ustawieniu Linii mety Jut 
druga dogrywka wyłoniła w Duisburgu 
laureatów złotego i srebrnego medalu. 

Wysuwany od dawna postulat utrud¬ 
nienia trasy F2 i tym razem nie zy¬ 
skał akceptacji Zgromadzenia General¬ 
nego NAYIGA, gdyż podczas mistrzostw 
zaledwie 11% zawodników osiągnęło peł¬ 
ne lODpkt. 


kł. A l 

Kijów I. 175,,., 
II. 174,*,* 
III. 170,,.. 
' Duisburg I, 154,... 

II. 149,,.. 
III. 117*,.* 


kl. A2 
L 187,... 
II. ISO,.,. 
HI. 168,..* 
I, 133,.*. 
II. 1013,..* 
III. 78, 


Z prostej analizy zestawienia wynika, 
że im silnik o większej pojemności, 
tym większy spadek prędkości przy re¬ 
dukcji natężenia hałasu. Zastanawia 
przy tym, że w klasach Fl-V osiągnię¬ 
cia z Kijową i Duisburga utrzymywały 
się na tym samym poziomie, a w nle¬ 
li cznych wypadkach były nawet nie¬ 
znacznie wyższe. Fakt ten należy jed¬ 
nak przypisać ręcznemu pomiarowi cza¬ 
su stosowanemu w Duisburgu* który z 
reguły jest nieco opóźniony. 


Ze względu na obniżenie górnej gra¬ 
nicy natężenia hałasu do 80 dB wszyst¬ 
kie osiągnięcia w klasach A. B. Fl-V 
i F3-V pretendują do uznania ich no¬ 
wymi rekordami świata* oczywiście po 
dopeł ni e nl u przez za i n te r eso wa n y eh w y- 
maganych przepisami formalności. Rów¬ 
nież rezultaty zawodników polskich, u- 
zyskane podczas zawodów państw socja¬ 
listycznych, rozegranych w czerwcu w 
Katowicach jak i osiągnięte w czasie 
mistrzostw w Duisburgu, trzeba uznać 
za nowe rekordy Polski, 


BIEGI FIGUROWE F2 I F3, DOGRYWKI 

Istota zmian dotyczy bramki szczy¬ 
towej, której szerokość została zmniej¬ 
szona z 2 do l metra. Trącenia jak i 
prawidłowość mijania bramki szczyto¬ 
wej obserwował sędzia na zakotwiczo¬ 
nej platformie* z prawej strony (około 
15 m) na wysokości bramki. 

W klasach F3 zaszła konieczność ro¬ 
zegrania biegów dodatkowych w celu 
przygnania medali. Dogrywki rozgry¬ 
wano w kierunku odwrotnym niż nor¬ 
malne biegi. Po przejściu bramki star¬ 
towej model musiał pokonywać trasę 
nie w lewo* lecz w prawo. 

W rozgrywanych dotychczas mistrzo* 
stwach Europy pewnym problemem by¬ 


ki* A 3 
I. 209,,*. 
II, 292,*.. 

nr* 198 ,,„ 

I. 119,.*. 
II* 115,.*. 
UL 108,..* 


JAK PŁYWALI POLACY? 


kl. BI 
L 242,,,. 
II. 227,.„ 
III* 224,..* 
L 195,,,. 
II* 195,*.* 
III* 182,... 


Skromny zespół polski liczył 6 zawod¬ 
ników, którzy startowali w sumie 15 
modelami, przy czym prawie 27% w 
klasach FSE. Stwierdzić wypada, że 
tym razem nie musimy się wstydzić re¬ 
zultatów, poza właśnie klasami FSR* 

Główną przyczynę słabych startów w 
klasach F5R zawodnicy nasi upatrywa¬ 
li w jakości posiadanych aparatur AM, 
Faktem jest, że większość zawodników* 
szczególnie państw zachodnich, używa 
aparatur typu FM, coraz powszechniej 
pracujących w paśmie 4Q MHz, gdyż na 
częstotis wości 27.12 MHz następuje co¬ 
raz większe zagęszczenie urządzeń pra¬ 
cujących w przemyśle. Nie jestem kom¬ 
petentny do rozstrzygania, czy tu tkwi 
istota słabych wyników w F3FL W cza¬ 
sie trwania całych mistrzostw na tere¬ 
nie zawodów stał wóz techniczny za- 
cho dnieniem lec ki ego ministerstwa łącz¬ 
ności, w którym operatorzy badali m, in. 
stabilność pracy rezonatorów kwarco¬ 
wych startujących aktualnie zawodni¬ 
ków. Bodaj jedynym zawodnikiem, któ¬ 
ry został z tego powodu zobowiązany 
do wycofania się z biegu FSR, był za- 
wodnik polski. Z faktu tego należy wy¬ 
ciągnąć generalny wniosek — posiada¬ 
ne przez nas rezonatory wymagają 
sprawdzenia pod względem stabilności 
pracy. 

Wysokie trybuny toru regatowego po¬ 
zwoliły widzieć nieco inny obraz roz¬ 
grywek niż ten, do którego przywyk¬ 
liśmy z wysokości 2 m nad lustrem 
wody. Stąd niedostrzegalne były różni¬ 
ce w silnikach, aparaturach itp* Do¬ 
strzegalne natomiast były różnice w* 
prowadzeniu modeli, w ich złym 
dynamicznym wyważeniu, być może — 
technice prowadzenia modeli* w ich złym 
kącie pracy śruby* pośrednio również w 
temperamencie zawodników. Są to wszy¬ 
stko elementy zawodniczego przygoto¬ 


wania* których doskonalenie nie wy¬ 
maga wielkich środków wyrażanych w 
dewizach. 

ZGODNIE Z TRADYCJĄ J 

Podczas obserwacji duisburskich Jna- 
gań nasunęła mi się refleksja innego 
rodzaju. Reprezentanci poszczególnych 
krajów* na ogół* nawiązali do pewnych 
— nazwijmy to umownie — tradycji 
narodowych. Wiadomo, że kiedy do¬ 
chodzi do poważnych rozgrywek mię¬ 
dzynarodowych, w klasach Fl-V w wal¬ 
ce o pozycje medalowe Uczyć się trze¬ 
ba zawsze ze Szwedami, w Fł-E z za¬ 
wodnikami radzieckimi i brytyjskimi 
ltd* Kryją się za tym zarówno możli¬ 
wości zdobycia akcesoriów o najwyż¬ 
szych osiągach* umiejętności ich przy¬ 
gotowania, opanowana technika jazdy* 
Jednym słowem — ogólnie wysoki po¬ 
ziom przeciętny poszczególnych klas 
względnie grupy klas w danym kraju. 

Niestety* takich tradycji aktualnie 
nie posiadamy w kraju, choć kilkanaś¬ 
cie lat wstecz mówiło się o możliwo¬ 
ściach w odniesieniu do klas E i F2* 
Nie istnieją chyba przeszkody nie do 
przezwyciężenia, żeby do nich w pełni 
nawiązać. Klasy E posiadają wielu an¬ 
tagonistów zapatrzonych w elektronicz¬ 
ną technikę sterowania. Dopóki jednak 
istnieją i są rozgrywane, medale w 
nich zdobyte posiadają tę samą barwę 
i wagę, co wywalczone w każdej kla¬ 
sie zdalnie sterowanej. 

Wydaje się, że stać nas na równie 
wiele w klasie F3-V. Decydującą rolę 
odgrywa tu z kolei opanowanie per¬ 
fekcji w technice jazdy i odwaga szyb¬ 
kiego pływania. Właśnie tego elementu 
brakowało dwóm naszym najwybitniej¬ 
szym przedstawicielom ostatnich lat: 
S. Radwanowi 1 J. Cichoniów!. Pływa¬ 
niem poprawnym technicznie, ale ostro¬ 
żnym można zawsze zdobywać medale 
w mistrzostwach krajowych, lecz do 
zdobycia tychże w mistrzostwach kon¬ 
tynentu czy świata niezbędny Jest jesz¬ 
cze nawyk pływania szybkiego, żeby 
nie użyć terminu — agresywnego. Ag¬ 
resywności trzeba jednak ^czyć się już 
od początku zawodniczych startów. 

Czynione od lat obserwacje, potwier¬ 
dzone zresztą statystyką światowego 
modelarstwa, dowodzą, że do wysokich 
wyników dochodzą zawodnicy, którzy 
właściwie dobrali uprawiane klasy do 
osobistej struktury psychicznej. Nie 
miejsce tu na szersze wywody na ten 
temat, można jednak z całą pewnością 
stwierdzić, że u nas nie przywiązuje 
się należytej wagi do tego zagadnienia. 
Niemałą rolę odgrywa tu doświadcze¬ 
nie zawodnicze startującego, które wa- 
i unkuje w dużej mierze zachowanie 
niezbędnego spokoju po popełnieniu po¬ 
jedynczego błędu. Element ten można 
Jednak wyrabiać nie tylko poprzez star¬ 
ty. ale w codziennym życiu. To kosztu* 
je jedynie odrobinę silnej woli 1 samo¬ 
dyscypliny, a cecha ta przeniesiona do 
sytuacji startowych procentuje, okrąże¬ 
niami trasy — w konsekwencji wyższą 
punktacją i lokatą. 

KAZI Ml ER Z pZ 1ĘC1 ELSKl 



Wysoko oceniony za wykonanie ilością to pkt* model statku 
rybackiego ORKAN, wykonany przez juniora z NRD — Mafc- 
kiasa Strigtera. 



Modele barek desantowych (pierwsza z czołgiem, druga z 
żołnierzami) przygotowane do pokazu w klasie 7* 

Fot* J. MARCZAK 
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RADIOMODELE ŻAGLOWE XXVI MISTRZOSTW POLSKI LOK 

Turawa 14 — 16.IX.1979 



Zn okoliczności charakteryzujące te¬ 
goroczne wrześniowe Mistrzostwa Pol¬ 
ski Modeli żaglowych Ligi Obrony Kra¬ 
ju w klasach radiomodeU można uwa¬ 
żać wielką liczbę zawodników — R5 
(nic licząc klasy standard z aparaturą 
superreakcyjną) oraz wyjątkowo kapry¬ 
śną pogodą. I to w tym, co na zawo¬ 
dach modeli żaglowych najważniejsze 
— w wiatrach — o zmiennych kierun¬ 
kach 1 prędkościach dochodzących o- 
kresaml do huraganowych, łamiących 
konary drzew. Trzeba więc było zmie¬ 
niać stanowiska startowe, a dotkliwe 
zimno dawało się wszystkim we znaki 
zwłaszcza, że często startowano niemal 
o świcie, gdy wiatr jeszcze nie prze- 
kra czat prędkości dopuszczanej p rzep i- 
sam j. «>/-. 

Duża liczba startujących zawodtffkćf# 
cieszy naszą organizację, ale sprawia 
sporo kłopotów orga ni za lorom 1 obsłu¬ 
dze sędziowskiej mistrzostw. Choćby 
dlatego, żc mimo ciągłych przypomnień 
o konieczności posiadania co najmniej 
czterech kanałowych rezonatorów kwar¬ 
cowych, stawili się zawodnicy dysponu¬ 
jący tylko dwoma, a nawet jednym re¬ 
zonatorem kwarcowym. Setki komple¬ 
tów rezonatorów kwarcowych produk¬ 
cji krajowej, dostępnych do niedawna 
w sklepach Centralnej Składnicy Har¬ 
cerskiej, już zostały sprzedane. A na¬ 
stępnych na razie brak. Szkoda, bo 
przecież % tego powodu nowoczesne i 
drogie Importowane aparatury sterują¬ 
ce nie mogą być w pełni wykorzysta¬ 
ne. Przede wszystkim przez nowych 
zawodników, którzy otrzymali aparatu¬ 
ry z ostatnich zakupów. 

Jak już żostaio powiedziane na wstę¬ 
pie# niezwykle ostre warunki regatowe 
powodowały duże trudności dla zawod¬ 
ników. Można było zaobserwować (bar¬ 
dzo rzadko oglądane) wywrotki radlo- 
modell żaglowych, które w porywach 
wiatru kładły się na fale i nie podno¬ 
siły. 

Robiło to niesamowite wrażenie, po- 
i ęgo wa n e przez rozf a Ło wn ne je zi oro Tu - 
rawskie. 


Mistrz Polski 1979 w klasie radiomodeU 
żaglowych P4M Grzesia w Suwalski 
(Gdańsk) 



I jeśli w takich warunkach zwycięzcy 
w poszczególnych klasach radiom o dęli 
potrafi ii pływać 1 wygrywać, możemy 
śmiało powiedzieć, że stanowią oni czo¬ 
łówkę o poziomie europejskim. Inna 
sprawa, że zwycięzcy (lub pierwsza 
trójka) okazywali się niejednokrotnie 
lepsi od reszty zawodników, od których 
dzieliła ich nieraz co najmniej klasa 
poziomu wyczynowego. Oczywiście, w 
Innych, łagodniejszych warunkach po¬ 
godowych różnice te byłyby mniejsze, 
Ale taki już jest sport wyczynowy. 
Trzeba umieć startować i wygrywać 
w każdych warunkach I 

Przygotowanie techniczne radiomodeU 
było na ogół właściwe. Wciąż jednak 
stawiają się zawodnicy, chociaż mniej 
liczni niż np. w roku ubiegłym, z ra- 
diomodelami bez pełnej dokumentacji 
startowej (np, brak aktualnych danych 
obmiarowych żagli, brak zdjęć modeli 
itp.). A przecież są to mistrzostwa Pol¬ 
ski] Brak odpowiedzialności ze strony 
niektórych kierowników ekip stanowi 
przyczynę tych zaniedbań. 

Aparatury sterujące tym razem nie 
zawodziły. W pojedynczych przypad¬ 
kach można było zauważyć ujemny 
wpływ niskiej temperatury powietrza 
na niecałkowicie naładowane akumula¬ 
tory kadmowo-nlklowe w modelu. Spa¬ 
dek napięcia powodował wówczas pew¬ 
ne kłopoty w sterowaniu (zanik nie¬ 
których czynności). Częściej jednak wy¬ 
stępowała niewłaściwa regulacja mode¬ 
li, przewidziana na słabe lub umiarko¬ 
wane wiatry. Skutek wiadomy; model 
nie chce (a raczej nie może) opłynąć 
trasy. 

Przeglądając listę wyników mistrzostw, 
znajdziemy na czołowych miejscach na¬ 
zwiska zawodników znanych od lat z 
sukcesów krajowych 1 coraz częściej 
także zagranicznych. Zespół gdański 
wciąż idzie ostro, a za nim zespoły ~ 
poznańskl i lubelski. Ten ostatni wy¬ 
różniał się poza tym liczebnością. 

Wśród juniorów najlepszymi okazali 
się zawodnicy poznańscy, którzy stano¬ 
wili zespół najliczniejszy. Liczne* i nie¬ 
złe zespoły juniorów ma także Gdańsk, 
Lublin oraz Tarnów. Z satysfakcją mo¬ 
żna powiedzieć, iż czołówka juniorów 


potrafi już nawiązać równorzędną wal¬ 
kę sportową z niejednym seniorem. 

Na zakończenie ^ wykaz kanałowych 
rezonatorów kwarcowych w paśmie 
27 MHz zawodników mistrzostw w ko¬ 
lejności ilościowej: Kanał nr 19, 4 i 3ti, 
14 1 17, 24, 9 1 22, 12, 2* 7 oraz 8 1 37. 
Cztery, ostatnie występowały w poje*- 
dynczych ilościach (od 1 do 3), pozosta¬ 
łe — Od 13 do 27, 

JANUSZ WOJCIECHOWSKI 


wyniki mistrzostw radiomodeli 

Klasa F»-X (Standard dla młodzików 
do lat 15) 

1. Marek Son dej (Tarnów) — 1,7 pkt. 

2. Waldemar Sabel (Katowice) — B*ó pkt. 

3 . Marek Kordowski (Koszalin) — 8,7 pkt. 

Klasa Fi*X (juniorzy) 

ł. Marek Koła (Poznań) — 0 pkt. 

2, Przemysław Waligórski (Poznań) — 

8.7 pkt, 

3. Leszek Nożniak (Bielsko-Biała) — 

16.7 pkt. 

Klasa F»-X (Seniorzy) 

1. Grzesia w Suwalski (Gdańsk) — ó,7 pkt. 

2. Jerzy Przybysz (Poznań) — 11 1 0 pkt. 

3 . Józef Zeberski (Poznań) — 13,0 pkt. 

Klasa F5-M 

1, Grzesia w Suwalski (Gdańsk) — 1,7 pkt. 

2, Jerzy Przybysz (Poznań) — 11,0 pkt. 

3, Tadeusz Sztokmańskl (Gdańsk) — 

14,0 pkt. 

Klasa FS-10 

\ m Jacek Centkowikl (Gdańik) — 0 pkt. 
2. Adam Andrzejuk (Gdańik) — 11,7 pkt. 
3 Tadeusz sławkowskL (Gdańsk) — 

14,0 pkt, 

punktacja pucharowa 

1. Gdańsk — 285 pkt. (+ IDO pkt.) 

2. Poznań — 285 pkt. <+ 88 pkt.) 

3. Lublin — 210 pkt, (+ 210 pkt.) 


MODELARZ 








Przystosowanie typowych silników elektrycznych 
do napędu modeli pływających 


część ii 


W praktyce modelarskiej spotykamy 
się z trzema rodzajami silników: zabaw¬ 
kowymi* modelarskimi* specjalnymi o 
bardzo różnorodnym przeznaczeniu* Sil¬ 
niki zabawkowe rzadko przedstawiają 
większą wartość, możemy Je stosować 
najwyżej w urządzeniach pomocniczych 
służących do obracania anten radaro¬ 
wych, wież artyleryjskich i wyrzutni 
rakietowych, podnoszenia kotwic. Silni¬ 
ki modelarskie są przystosowane w mak¬ 
symalnym stopniu do naszych celów 1 
najczęściej wystarczy jedynie dobrać 
odpowiedni typ silnika. Najczęściej są 
one Jednak dla nas niedostępne 1 zbyt 
drogie. Zajmiemy się więc silnikami 
specjalnymi stosowanymi w motoryza¬ 
cji, gospodarstwie domowym itp. 

Silniki komutatorowa — bo o takie 
nam chodzi — budowane są jako silniki 


bocznikowe prądu stałego* oraz jako 
silniki szeregowe prądu stałego i zmien¬ 
nego, Wspólne cechy tch silników to 
dniu przeciążalrtość, łatwość regulacji 
prędkości obrotowej w bardzo dużym 
zakresie l dobre własności rozruchowe. 

Silniki szeregowe mają uzwojenia sto- 
jana i wirnika połączone szeregowo. Naj¬ 
bardziej charakterystyczną cechą tych 
silników są duże wahania obrotów przy 
niewielkich nawet zmianach obciążenia. 
Czyni to trudniejszym dobór silnika L 
napięcia zasilającego, przy którym uzy¬ 
ska on właściwe obroty 1 moc* tym 
bardziej. Że nie możemy w warunkach 
amatorskich precyzyjnie ustalić wyma¬ 
ganego momentu obrotowego, Mają one 
natomiast duży moment rozruchowy. 


filmik bocznikowy, w którym uzwo¬ 
jenia stojana i wirnika połączone są 

a^ e i l ^ ykatUie tutaJ wleIe zal-S 

Obroty silnika są proporcjonalne do na¬ 
pięcia zasilającego i w niewielkim stop¬ 
niu zależne od obciążenia, czyli charak¬ 
teryzują się dużą stałością wymaganą 
np. w modelach redukcyjnych, 

\ hitgnesem trwałym wykazu¬ 
ją w praktyce zbliżone właściwości, a 
przy tym mają mniejszy pobór mocy, 
gdyż stałe pole magnetyczne stoją na 
wytwarzają magnesy ferrytowe* nie wy¬ 
magające przecież zasilaniu. 

Porównanie wymienionych rodzajów 
silników znajdziemy w nrze 11— 12/79 
str. 2ą* tablica i. 


V* WŁASNOŚCI SILNIKÓW z MAGNESEM TRWAŁYM 
I SILNIKÓW BOCZNIKOWYCH 

Dla pełniejszego zrozumienia i świadomego wykorzystania 
zjawisk zachodzących w czasie pracy silnika elektrycznego 
omówimy je na przykładzie kilku doświadczeń, które może¬ 
my sami przeprowadzić, Do pomiarów potrzebny będzie wol¬ 
tomierz, amperomierz 1 obrotomierz, W przypadku niemożno¬ 
ści zdobycia* względnie wykonania obrotomierza, obroty sil¬ 
nika orientacyjnie określimy przy pomocy tarczy strobosko¬ 
powej, Sposób jej wykonania i wykorzystania Jest opisany 
w książce Janusza Wojciechowskiego pt, „Nowoczesne za¬ 
bawki. Elektronika w domu 1 w szkole’ 1 * Wykresy 1 sche¬ 
maty do doświadczeń z klinikami znajdują się na rysunku 
nr. 1 

Ponieważ ten sam silnik zasilany z różnych źródeł prądu 
wykazuje różne właściwości* do pomiarów należy używać 
tych samych źródeł prądu* które zamontujemy w modelu* 
Szczególnie niewskazane Jest korzystanie z zasilaczy sie¬ 
ciowych. 

Doświadczenie i — zależność obrotów silnika od obciążenia. 
Jeżeli uruchomimy silnik 1 zaczniemy stopniowo zwiększać 
jego obciążenie, to obroty zaczną się nieznacznie zmniejszać, 
a pobór prądu będzie wzrastał, przebieg zmian prędkości 
obrotowej, przy stałym napięciu zasilającym 1 polu magne¬ 
tycznym stajana Ł, a zmiennym momencie obrotowym M, 
ukazuje wykres. Zmiany obciążenia silnika nie wpływają na 
wielkość prądu pobieranego przez uzwojenia stojana, Jest to 
typowe dla silników bocznikowych. 

Zmiana obrotów ma miejsce zawsze, gdy nastąpi zachwia¬ 
nie równowag! między momentem hamującym 1 momentem 
napędowym silnika. Jeżeli moment hamujący wzrośnie, ob¬ 
roty silnika zaczną spadać. Mniejszej prędkości obrotowej 
odpowiada mniejsza siła przeclwelektromotoryczna SFEM, 
przeciwstawiająca się napięciu zasilającemu. Powoduje to 
przepływ silniejszego prądu przez uzwój enLa wirnika i zwię¬ 
kszanie się momentu napędowego, aż do zrównania z mo¬ 
mentem hamuj jcym, ale przy niższej prędkości obrotowej, 
Alę gdy calkov Jcle zahamujemy silnik, a przepływa przezeń 
prąd, to okaż* ułę, że wartość j^go jest wtedy najwyższa. 
Zależy ona od napięcia i oporności uzwojeń (prawo Ohma). 
Np* przy napU< lu 12 V i oporności uzwojeń 12 omów prze¬ 
pływa prąd 1 A. Cała energia pobierana przez Silnik zamie¬ 
nia się w ciepło* grożąc przepaleniem uzwojeń. Jest to tzw. 
prąd zwarcia I*. 

Tu należy się czytelnikowi wyjaśnienie, co to jest siła 
przeclwelektromctoryczna SFEM, Pomoże nam zrozumieć to 
zjawisko kolejny eksperyment. 

Doświadczenie Z — silnik Jako prądnica. 

Jeżeli zamiast źródła prądu do wirnika podłączymy wol¬ 
tomierz i zaczniemy obracać wał silnika w tym samym 
kierunku* w którym poprzednio wirował, okaże się, że silnik 
wytwarza siłę elektromotoryczną SEM o tej samej bieguno¬ 
wości co napięcie zasilające poprzednio silnik 1 wartości 
proporcjonalnej w przybliżeniu do prędkości obrotowej. Przy 
określonych obrotach Jest ona równa napięciu zasilającemu 
poprzednio silnik. Jeżeli w tym momencie włączymy zasi¬ 
lanie ailnlka (poprzez amperomierz) zauważymy* źc nie po¬ 
biera on prądu* ponłwaź SEM źródła prądu 1 silnika są 
sobie równe. Ponieważ .siła powstająca w czasie wirowania 
silnika SEM przeciwdziała napięciu zasilającemu, starając 
się je zrównoważyć* nazywamy ją siłą przeclwelęktromo- 
toryczną. 

Gdyby utraty w obwodach elektrycznych i magnetycznych 
silnika i moment hamujący były równe zeru. silnik obra¬ 
całby a! ; nie pobierając prądu. Jest to oczywiście niemożli¬ 
we, gi ł yż część energii zamienia się w uzwojeniach w ciepło* 
częś*' jest tracona w obwodzie magnetycznym (straty wy- 
wol ne rozproszeniem pola magnetycznego I bardzo szybkim 


£™t?, a .S!?f 9 °^ wamem . wlrnUia podczas wirowania) i to, co 
^dawane Jest przez silnik w postaci energii iwe- 

wimika i’ ESSjg ***»» na, Pokonanie oporńw tar™ 
° P°yf ietrz e l oporów łożysk. Toteż niczym nie 
obciążony sfinik pobiera tzw. prąd biegu jałowego, lo, im 
SrVF* l R Hzy jest slLmk - Stosunek prądu 

iiffnfi* wJ?£* du ***** Jałowego pozwala ocenić sprawność 
„ * Wykreif rysunku nr l umożliwia orientacyjne 
ustalenie sprawności badanego silnika. Do badania wystarczy 
bateria lub akumulator l amperomierz do pomiaru prądu 
obciążony 1 zahamowany, choćby 
palcami silnik. Gdybyśmy spróbowali zasilać silnik różny¬ 
mi zauważymy, fe prąd biegu Jałowego prawie 

UJ*!* zn ?i enl .®> a P r * d zwarcia rośnie proporcjonalnie do 
napięcia. Wymka z lego, że przy wyższym napięciu silnik 
ma wyższą sprawność i moc, przy czym, dzięki podwyż¬ 
szonej sprawności* wzrost mocy oddawanej jest znacznie 
wyższy niż wzrost mocy pobieranej. Oczywiście obroty sil¬ 
nika zwiększą się także, i to nierzadko do kilkunastu ty¬ 
sięcy obr./min. a moc pobierana przez silnik może osiąg¬ 
nąć wartość 100* a nawet 200 W, 

I to jest właśnie sposób na zwiększenie osiągnięć nasze- 
go modelu. Jednakże możemy go zastosować jedynie w mo¬ 
delach szybkościowych, w których czas ciągłej pracy sll- 
nika nie przekracza i—* min, gdyż spaliłby się szybko 
wskutek wzrostu wydzielania ciepła w uzwojeniach. Zmu¬ 
sza nas to do zdjęcia obudowy utrudniającej przewietrze¬ 
nie sumko, założenia wentylatora, a czasem nawet chło¬ 
dzenia przy pomocy płaszcza wodnego lub przytwierdzo¬ 
nych do korpusu silnika radiatorów z p’ytek aluminiowych. 

Podwyższone napięcie może przekroczyć 3—5-kro tnie na¬ 
pięcie znamionowe w modelach szybkościowych 1 najwyżej 
2-krotnle w modelach redukcyjnych (w obu przypadkach 
przy wzmożonym przewietrzeniu silnika). 

Cenną zaletą silników z magnesem trwałym 1 silników 
bocznikowych Jest łatwość regulacji Ich prędkości obroto¬ 
wej w znacznych granicach. Rozróżniamy dwa sposoby re¬ 
gulacji prędkości. 


— Pierwszy — najbardziej znany — przez obniżanie napię¬ 
cia zasilającego wirnik przy stałym strumieniu magnetycz¬ 
nym stój a na {magnesy* lub stałe napięcie na uzwojeniach 
sto Jana), pozwala obniżać obroty silnika. 

Drugi sposób, dotyczący tylko silników bocznikowych, 
pozwala znacznie podnieść prędkość obrotową przez osła¬ 
bienie strumienia magnetycznego sto Jana drogą obniżania 
napięcia na zaciskach jego uzwojeń. Charakter zmian 
prędkości obrotowej przy stosowaniu tych metod ukazuje 
wykres na rysunku nr i, T ck cenne są te właściwości sil¬ 
ników bocznikowych stwierdzimy analizując poniższy 
przykład, 

Ślizg manewrowy, tylko część trasy może pokonywać z 
maksymalną prędkością, a pokazowy model kutra torpedowe¬ 
go jedynie w momencie pozorowania ataku torpedowego* 
kiedy porusza się w ślizgu, rozwija pełne obroty silników. 
Czy dla tych krótkich momentów warto przeciążać model 
chwilowo włączanymi, dodatkowymi ogniwami akumułeto- 
rów? Oczywiście nie. Tutaj właśnie silnik bocznikowy uka¬ 
zuje swoje zalety. Obniżając na przykład dwukrotnie na¬ 
pięcie zasilające cewki bocznikowe, w przybliżeniu dwu¬ 
krotnie zwiększamy obroty silnika* a przy dalszym obni¬ 
żaniu napięcia — jak to widać na wykresie — obroty wzra¬ 
stają coraz gwałtowniej. To, na pozór, nieprawdopodobne 
zjawisko możemy sobie łatwo wytłumaczyć. Przypomnijmy 
sobie doświadczenie drugie. Gdy obracaliśmy wirnik silni¬ 
ka to wytwarzał on prąd. Oczywiście potrzebne tu było 
pole magnetyczne sto Jana wytwarzane przez cewki boczni¬ 
kowe. 
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SCHEMAT BLOKOWY UKŁADU ZASILANIA SILNIKA. 
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tylko dla siinikdw bocznikowych - może być także_ 

_ z dodatkowym regulatorem do podwyższania obrotdw __ 

SCHEMATY POŁĄCZEŃ SILNIKÓW Z UKŁADEM PRZECIWZAKŁÓCE¬ 
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SILNIK 

SZEREGOWY 



Dane elementów układu prze¬ 
ciwzakłóceniowego; 

Cl - 0,05-1 /jF 
C 2 - 10+100nF 
DL - 35-50zw #1,0-cewka po¬ 
wietrzna lub w ku¬ 
bkowym rdzeniu ferro¬ 
magnetycznym. 

DL dla małych silników-50-*- 
60zw. 0,2-*-0,4 na rdzeniu fer- 
romagnet. #2x30 lub gotowe 
np: od kolejek,RICO!' 

Dobierać elementy obserwu- 
jqc wielkość zakłóćer( odbio¬ 
ru radiowego i TV. 

REGULATOR OBROTÓW 

Najlepszy-tyry sto rowy (ekran¬ 
ować] lub tranzystorowy. 
Dobry-przełączający ogni¬ 
wa w różnych kombinacjach. 
Gorszy-odczepy na poszcze¬ 
gólnych ogniwach. 
Zdecydowanie zły-oporowy 
„zmiękczający", charakterys¬ 
tykę silnika i powodujący wz¬ 
rost strat, energii. 


Układ przeciwzakłóceniowy 
jak obok. . 

Gdyby cewki stojana były po¬ 
łączone inaczej, należy je 
przełączyć wg powyższego 
schematu. Włączone po obu 
stronach wirnika działają 
jak dławiki-kilkakrotnie 
zmniejszają zakłócenia. 


Układ przeciwzakłóceniowy 
jak obok. 

Jeżeli silnik szeregowy pod¬ 
łączamy jak bocznikowy, to 
uzwojenia stojana nawi nąc 
na noWo z drutu o 2-3-kro- 
tnie mniejszym przekroju, lub 
zasilać odpowiednio niższym 
napięciem z odczepu akumulatora. 


SILNIK BOCZNIKOWY- najkorzystniejsze połgcz 

¥ 
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Samochód osobowo-terenowy 
WAZ-2121 „NIWA 1600" 


Samochody osobowo-terenowe znane 
są od dość dawna. Są to pojazdy o 
prostym układzie podzespołów podwo¬ 
iła tj. silnik, sprzęgło, skrzynia biegów 
połączona krótkim wałkiem ze skrzy¬ 
nią rozdzielczą będącą jednocześnie re¬ 
duktorem* Z reduktora napęd przeka¬ 
zywany jest na przedni i tylny mo«t* 
Mosty zaopatrzone mogą być w bloka¬ 
dy mechanizmów różnicowych i zwol¬ 
nice kół, które zwiększają siłą napędo¬ 
wą na kołach, oraz prześwity poprzecz¬ 
ne (np* „Hafllnger 700 AP - ’), Wszystkie 
podzespoły mocowane były do ramy, na 
którą zakładano nadwozie. 

Przy pokonywaniu szczególnie cięż¬ 
kich odcinków dróg kierowca włączył 
prócz reduktora 1 przedniego napędu 
(przy stałym napędzie tylnego mostu) 
blokady mechanizmu różnicowego, 

W latach siedemdziesiątych firma Eo- 
ver projektując napęd w nowym samo¬ 
chodzie poszła (w celu obniżenia kosz¬ 
tów produkcji i finalnego produktu) w 
innym kierunku (zachowano konstruk¬ 
cję ramową). 

Skrzynia rozdzielcza (1 jednocześnie 
reduktor) ma stale załączony nąpęd 
osi przedniej i tylnej. Przy pokonywa¬ 
niu trudnych odcinków dróg, w tym 
przypadku, kierowca poza reduktorem 
załącza blokadę między mostowego me¬ 
chanizmu różnicowego (zabudowanego 
w skrzyni rozdzielczej). W takim ukła¬ 
dzie napędzane jest zawsze przynaj¬ 
mniej jedno koło każdej os). 

„Niwa i6Q0 Tr jest samochodem o ta¬ 
kim właśnie systemie napędu, b. po¬ 
dobnym do samochodu Hangę Eovev. 
lecz znacznie tańszym, WAZ-2121 „Niwa" 
jeat czwartym z kolei modelem produ¬ 
kowanym w Togliatti* Produkcję seryj¬ 
ną rozpoczęto w 1978 r. Jest to samo¬ 
chód terenowy, zapewniający wysoki 
komfort jazdy kierowcy 1 czterem pa¬ 
sażerom, zarówno po drogach utwar¬ 
dzonych jak i gruntowych. 

Pokonywanie brodów do 0,5 m, wznie¬ 
sień do 30" (ok, 5B°/o), 


Charakterystyka techniczna 

Nadwozie — samo nośne, stalowe, trzy- 
drzwiowe. Siedzenia przednie indywi¬ 
dualne, odchylane dla ułatwienia doj¬ 
ścia do tylnych siedzeń, siedzenia tyl¬ 
ne składane, 

Hilnlk — pochodzi z samochodu WAZ* 
-2106 — czterosuwowy, czUrocyllndro- 

wy* gażnikowy, chłodzony cieczą (obieg 
zamknięty). Głowica odlana ze stopów 
lekkich, kadłub z żeliwa. Średnica cy¬ 
lindra — 79 mm, skok tłoka — S0 mm, 
pojemność skokowa — 1568 dm*, moc 
— 55,u kW przy 585,5 rad(s) 76 KM (DIN) 
przy 5403 obr/min) maksymalny moment 
obrotowy 117 Nm przy 314,2 rad(s) 12 
kGm przy 3000 obr(mln), stopień sprę¬ 
żania 8,9. 

Sprzęgło — Jednot Brezo we, suche, ze 
sprężyną centralną, sterowane hydra¬ 
ulicznie. 

Skrzynia biegów — czterostopniowa 
+ bieg wsteczny, synchronizowana. 
Przełożenia: I — 3,242; II — 1,989; III — 
1,289; IV — 1,000; W — 3,340. Skrzynia roz¬ 
dzielcza — dwustopniowa, irzywałkowa o 
przełożeniach 12 (przełożenie szosowe) i 
2,135 (przełożenie terenowe), z między- 
osiowym mechanizmem różnicowym i 
stałym napędem przedniej I tylnej osi. 
Przedni i tylny most — przekładnie 
główne stożkowe hlpoldaine o przewo¬ 
żeniach 4.3 w sztywnych obudowach. 
Przekładnia przedniego mostu mocowa¬ 
na jest do silnika. 

Zawieszenie przednie — niezależnie na 
wahaczach poprzecznych ze sprężynami 
śrubowymi, teleskopowymi amortyzato¬ 
rami hydraulicznymi podwójnego dzia¬ 
łania i stabilizatorem poprzecznym. 

Zawieszenie tylne — sztywny most na 
sprężynach śrubowych* z teleskopowy¬ 
mi amortyzatorami hydraulicznymi pod¬ 
wójnego działania prowadzony na czte¬ 
rech drążkach wzdłużnych i jednym 
poprzecznym. Układ kierowniczy — 
przekładnia ślimakowa globoidalna o 
przełożeniu 18,4, 

Hamulce — hydrauliczne* dwuobwo- 
dowe: z przodu tarczowe z pływający¬ 



mi zaciskami o trzech cyiin derkach w 
zacisku, z tyłu bębnowe z samoregulu¬ 
jącymi rozpleraczamt. Hamulce ze wspo¬ 
maganiem korektor siły hamowania 
kói tylnych (działający zależnie od ob¬ 
ciążenia samochodu), hamulec ręczny 
mechaniczny działający na koła tylne. 
Koła — felgi tłoczone 1 spawane o wy¬ 
mianach: 127J-4ÓA (U-18). Kolo zapaso¬ 
we umieszczono w komorze silnikowej* 
Opony — diagonalne dętkowe o wymia¬ 
rach: 8*93-16 lub 175E-16. 

Instalacja elektryczna — 12V. alterna¬ 
tor 42A, rozrusznik ł,3 kW, akumulator 
55 Ah. 

Wyposażenie specjalne (na zamówienie) 
— ogrzewana tylna szyba, radioodbior¬ 
nik. wycieraczki reflektorów ze opry¬ 
skiwaczem I, hydrauliczne zawieszenie 
zderzaków. 

Szybkość maksymalna — 130 km/h. 

czas rozpędzania (M€0 km/h — 25 s, 
droga hamowania z V — 80 km/h — 40 
m t zużycie paliwa — 9,9 dm ł /10O km, 
promień zawracania — 5,8 m, ciężar sa¬ 
mochodu gotowego do Jazdy — nao kg, 
ciężar całkowity samochodu — 1359 kg, 

dokończenie w następnym numerze 
SŁAWOMIR DHĄZKIEWICZ 
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Mechanicy % modela mi na linii startowej. Od ich sprawności £ umiejętności bardzo 
często zależy wynik zawodnika. 


MIĘDZYNARODOWE 

ZAWODY 

MODELI 

SAMOCHODOWYCH 

KIEROWANYCH 

RADIEM 

KRAJÓW 

SOCJALISTYCZNYCH 
W OŁOMUŃCU 
(CSRS) 

6-9 IX 1979 r. 

W tym roku, tak jak w latach po¬ 
przednich nasi koledzy ze SVAZARMU 
zorganizowali atrakcyjno spotkanie 
sportowe dla modelarzy samochodo¬ 
wych z krajów socjalistycznych. W 
ostatniej chwili półprywatnymi środka¬ 
mi udało się „zmontować" ekipę opar¬ 
tą na zawodnikach z Pałacu Młodzieży 
w Tarnowie. Ekipa po wielu perype¬ 
tiach dotarła z opóźnieniem l dnia do 
Ołomuńca na zawody. 

Naturalnie, Ac montowanie takiej eki¬ 
py w pośpiechu poważnie zaciążyło na 
doborze zawodników. Szczególnie w 
tym spotkaniu odczuwało się brak re¬ 
prezentantów w kategoriach RC VI i 
UC V2. 

Jednak mimo tych trudności udało 
sie nam uplasować na zupełnie niezłym 
czwartym miejscu. 

W spotkaniu tym poza naszą uczest¬ 
niczyły ekipy* Związku Radzieckiego, 
Ludowej Republiki Bułgarii, Niemie¬ 
ckiej Republiki Demokratycznej oraz 
dwie ekipy gospodarzy — A 1 B. 


Dzięki uprzejmości gospodarzy ,ekipa 
nasza, pomimo spóźnienia o jeden dzień 
dopuszczona została do wznowionych 
rozgrywek na „małym lorze" w klasie 
RC EB. Biegi w tej klasie rozgrywane 
były w dniu poprzednim. To właściwie 
zdecydowało o naszych efektach, po¬ 
nieważ startujący nasi zawodnicy spe¬ 
cjalizują się w tej właśnie KATEGORII. 
Warto nadmienić, że zawody w tej ka¬ 
tegorii, aczkolwiek niezupełnie, trakto¬ 
wane były na zasadzie pewnej wyłącz¬ 
ności. Organizatorzy przewidzieli na¬ 
wet oddzielne nagrody indywidualne i 
zbiorowe oraz dyplomy w tej klasie. 

W kategorii tej zdobyliśmy drugie 
zespołowe miejsce, przeplatając obie 
drużyny (A 1 B) CSRS. 

imponującym, a jednocześnie trwale 
wpisanym do historii naszego modelar¬ 
stwa był start naszego zawodnika, Ja¬ 


nusza Onaka z Tarnowa. Uzyskał on 
ostateczny wynik 163,89 punktu zdoby¬ 
wając nim pierwsze miejsce w kategorii 
RC EB. Wynik uzyskany przez niego 
jest jednocześnie nowym rekordem Pol¬ 
ski oraz rekordem krajów socjalistycz¬ 
nych w tej kategorii, 

A trzeba pamiętać, że sukces ten wy¬ 
walczony został w doborowej stawce. 
W klasie RC EB startowało ogółem 2S 
zawodników. Na pierwszych pięciu 
miejscach uplasowali się: 1, Janusz O- 
nak — PRL 163,89 pkt., 2. Miroslav 
Voslarek — CSRS A — 1G3,5S pkt., 3. 
Kareł Kyselka — CSRS A — mM pkt., 
Jaroalay Stoces — 163,01 pkt., Henryk 
Vysockas — ŻSKR -- 162,82 pkt. 

Zasadnicze dwudniowe biegi rozgry¬ 
wano w kategoriach RC VI i 1 RC V2 na 
dużym torze wyścigowym. Tor wyści¬ 
gowy ustawiony został na dużej płycie 
parkingowej, przy zespole obiektów* 
sportowych i rekreacyjnych w Ołomuń¬ 
cu. Do zabezpieczenia, a jednocześnie 
ukierunkowania trasy posłużono się 
montowanymi w jedną całość odcinka¬ 
mi listew drewnianych. 

W kategorii RC VI startowało 22 za¬ 
wodników. Nikt z członków naszej eki¬ 
py nic startował w tej ani w następ¬ 
nej kategorii. Mistrzami w niej okazali 
się gospodarze, którzy z fi pierwszych 
miejsc zaledwie Jedno trzecie, tt oddali” 
zawodnikowi ekipy NRD, 

W tej kategorii kolejno na pierw¬ 
szych miejscach uplasowali się: J« Ja¬ 
ros la v Stoces — CSRS A, 2. Jiri Clbul- 
ka — CSRS A, 3, Heinz Fritsch — NRD, 
4. Miroslav Voslarek — CSRS A, 5. Ji¬ 
ri Sostak — CSRS B. 

O dobrym przygotowaniu zawodników 
czechosłowackich świadczy fakt, że w 
pierwszej dziesiątce wyścigu RC V2 u- 
dało się im ulokować aż 9 zawodników. 

No pierwszych pięciu miejscach upla¬ 
sowali się kolejno: 1. Mlroslav Vosta- 
rck — CSRS A, 2, Vaclav MUller — 
CSRS A, 3. JirL Cibulka CSRS A. 4, 
Heinz Fritsch — NRD, a. Jaros la v Sto¬ 
ces — CSRS A. 

Rozmawiałem z zawodnikami czecho¬ 
słowackimi oraz organizatorami impre¬ 
zy, efekty te nie są dziełem przypadku. 
Na Ich sukces składają się: 

— bardzo efektowne a jednocześnie 
wzorowo przygotowane modele. W 
modelach tych wiele imponujących, 
nowoczesnych rozwiązań konstruk¬ 
cyjnych, 

— intensywne treningi indywidualne, 
klubowe i między klubowe. 



Nasz medalista i nowy rekordzista Janusz Onak % koleżankami klubowymi, trene¬ 
rem i kierownikiem ekipy. 


— korzystanie z każdej okazji spraw¬ 
dzenia się w międzynarodowej kon- 









— porno;: C’/AZARMU w zakntle przy¬ 
działu sprzętu. 

Po oslatecznym podsumowaniu wyni¬ 
ków kolejno zespołowe miejsca zajęły: 
1. ekipa CSRS A, 2. ekipa CSRS B, 3. 
ekipa NiłD, 4, ekipa PRL, 5. ekipa 
ZSRR, n, ekipa LUB. 

Fisząc o zawodach w Ołomuńcu nie 
sposób nie wspomnieć o wyjątkowej 
gościnności i opiece, jaką otoczyli go¬ 
spodarze wszystkie ekipy, w tym rów¬ 
nież i naszą. Parą słów również na te¬ 
mat wyposażenia technicznego toru 
oraz Uw, imprez towarzyszących. 

Zaimponowało mi wyposażenie toru. 
Sport w kategoriach RC Vt i RC V2 
jesi bardzo dobrze rozwinięty w klu¬ 
bach modelarstwa samochodowego na 
terenie CSRS, Stąd też ciągła potrzeba 
doskonalenia wyposażenia technicznego. 
Duże znaczenie dla rozwoju poszcze¬ 
gólnych klubów mają mecenaty różnych 


żnlcowane co do wielkości, tradycyjne 
w tym regionie placki (kołacze! z se¬ 
rem i powidłami śliwkowymi. Dodać 
tu trzeba, że średnica największego z 
nich wynosiła 50 cm. 

Fetowanie zwycięstwa odbywało się 
wspólnie z publicznością, którą tak jak 
i zawodników, częstowano podzielony¬ 
mi na kawałki trofeami wyścigu. 

Piszę o tym dlatego, że sprawy te 
przerywają wyczuwalną już nieraz 
monotonność na naszych zawodach mo¬ 
delarskich, a jednocześnie wprowadza¬ 
ją nowy niepowtarzalny klimat. Sprzy¬ 
jają one Jednocześnie pogłębianiu przy¬ 
jaźni, nawiązywaniu osobistych i mię¬ 
dzy klubowych kontaktów oraz popula¬ 
ryzacji modelarstwa wśród społeczeń¬ 
stwa , 
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Zawodnicy jui na stanowiskach starto¬ 
wych, Ostatnia kontrola sprawności dzia¬ 
łania urządzeń sterujących modelem. Za 
chwilę modele wystartują do kolejnego 
biegu. 


Warto więc również pomyśleć o przy¬ 
gotowaniu odpowiednich scenariuszy 
do naszych imprez modelarskich. 


R, GABRYSIAK 


Urządzenie do pomiaru czasu oraz ilości 
okrążeń* niezmiernie ułatwiające pracę 
komisji sędziowskiej. Może z podobnym 
urządzeniem zetkniemy się i na naszych 
zawodach. 

zdjęcia B. Gabrysiak 


zakładów, które pomagają w sposób 
wydatny klubom tak w organizowaniu 
zawodów, dofinansowaniu jak i pomo¬ 
cy technicznej. Klub w Ołomuńcu Jest 
pod patronatem miejscowej, okręgowej 
dyrekcji Kolei Państwowych* Jest lo 
zresztą pomoc bardzo skuteczna. 

Na zawodach zademonstrowano no¬ 
woczesny, elektroniczny miernik czasu 
1 okrążeń. Urządzenie to Idealnie spra¬ 
wuje się w wyścigu zespołowym, Do 
każdego boksu dla zawodników dostar¬ 
czono akumulatory (nota bene produk¬ 
cji poznańskich zakładów) 24 V 50 Ah, 
przeznaczone do zasilania elektrycznych 
rozruszników do modeli spalinowych. 
Pomieszczenia dla komisji sędziowskiej, 
kierownictwa zakładów oraz techniczne 
na zebranie aparatur urządzone zosta¬ 
ły w nie pełnowartościowych autobu¬ 
sach, wycofanych z komunikacji miej¬ 
skiej. 

Zawodom towarzyszyły liczne impre¬ 
zy towarzyszące. W ramach uroczysto¬ 
ści zakończenia zawodów, zorganizowa¬ 
nej w miejscowym klubie garnizono¬ 
wym, występował regionalny zespół 
folklorystyczny „Hana 1 *, który dzięki 
swoim tańcom, bogactwu form i ko¬ 
lorystyki strojów ludowych był wspa« 
niałym dodatkiem do tej uroczystości* 
W czasie uroczystości zawodnikom wrę¬ 
czono piękne medale, dyplomy oraz 
atrakcyjne nagrody* 

W ostatnim dniu zawodów rozegrano 
wyścigi w walce o *.Hanackl kolae” 
(Hanackl kołacz), W zawodach starto¬ 
wali wszyscy chętni z poszczególnych 
ekip* 

Za pierwsze, drugie i trzecie miejsce 
zwycięzcy lego wyścigu otrzymali zró» 



Na zdjęciu mistrz sportu CSRS K. Kyielka z modelem* Towarzyszy mu mechanik 

ekipy Yostarek* 










Z OBRAD CENTRALNEJ KOMISJI 
MODELARSTWA LOK 

W dniu 25 października 19T9 r. odbyło się w Warszawie kolejne zebra¬ 
nie ogólne Centralnej Komisji Modelarstwa LOK, W części zebrania wzięły 

udział zap rosz one osoby, o czym njiej. .._ 

Ty m razem omawiano trzy ważne problemy dla dalszego rozwoju spor* 
tu, działalności szkolenio wej oraz organizacyjnej modelarstwa LOK, a 
mianowicie: _ .. 


INFORMACJA* 

O STANIE MODELARSTWA 
DLA GKKFiJS 

Do projektu tego dokumentu przygo¬ 
towanego przez sekretarza komisji wnie¬ 
siono w trakcie dyskusji szereg po¬ 
prawek i uzupełnień, w których zaleco¬ 
no potrzebę większego uwypuklenia i 
naświetlenia dotychczasowych sukcesów 
modelarzy LOK. odniesionych na forum 
międzynarodowym, przy nzczupłej bazie 
sprzętowej i finansowej, by na tym tle, 
tym wyraźniej, przedstawić możliwości 
naszych modelarzy w sytuacji, gdyby 
mieli lepsze zaopatrzenie sprzętowe, mo¬ 
żliwość uczestniczenia w większej ilo¬ 
ści imprez międzynarodowych, odpo¬ 
wiednią pomoc i poparcie organizacyj¬ 
ne. Omawiano problemy związane ze 
zwalnianiem zawodników, sędziów l 
działaczy na imprezy modelarskie oraz 
tzw, kadrowego dla najlepszych zawod¬ 
ników, wytypowanych na dany rok do 
reprezentowania barw Polski na arenie 
międzynarodowej. Wniesiono szereg po¬ 
prawek* zawierających postulaty pod 
adresem naszej organizacji tj. Ligi Ob¬ 
rony Kraju, by zainteresować kompe¬ 
tentne czynniki potrzebą większej po¬ 
mocy przy organizacji imprez modelar¬ 
skich, lepszego ich popularyzowania 
wśród społeczeństwa, zapewnienia właś¬ 
ciwej pomocy finansowej i sprzętowej 
przy przeprowadzaniu zawodów mode¬ 
larskich, Szczegółowe zalecenia w tej 
sprawie, wypowiedziane w formie 
podsumowania dyskusji przez prze¬ 
wodniczącego CKM LOK mgr. Leszka 
Kooiursklego — wicekuratora Oświaty i 
Wychowania z Bydgoszczy, zlecono do 
realizacji Wydziałowi Modelarstwa 20 
LOK. 

HARMONOGRAM WSPÓŁPRACY 
I DZIAŁANIA LOK — CZSM 
W ZAKRESIE MODELARSTWA 

W przygotowań!u jest podpisanie no¬ 
wego porozumienia o współpracy l 
współdziałaniu w zakresie popularyzacji 
i rozwoju wychowania politechnicznego 
1 sportów Lechniczno-obionnych między 
Narządem Głównym Ligi Obrony Kraju 
1 Centralnym Związkiem Spółdzielni 
Budownictwa Mieszkaniowego. Załączni¬ 
kiem do ,,Po rozumienia" ma być harmo¬ 
nogram, zawierający wytyczne działania 
na najbliższe dwa łata. w których naj¬ 
więcej miejsca poświęcono sprawom roz¬ 


woju wszystkich form wychowania poli¬ 
technicznego młodzieży zamieszkałej w 
osiedlach spółdzielczości mieszkaniowej 
oraz sportu modelarskiego. Dyskusja to¬ 
czyła się nad przygotowanym projek¬ 
tem harmonogramu wytycznych, przy¬ 
gotowanych przez kompetentne komórki 
organizacyjne ZG LOK 1 CZ3BM. w wy¬ 
niku której wniesiono kilka uzupełnień. 
Dokument ten w pełnym brzmieniu zo¬ 
stanie rozesłany, po podpisaniu przez 
kierownictwo obu organizacji, do wszy¬ 
stkich ogniw LOK 1 CZSBM, do realiza¬ 
cji, Do sprawy tej wrócimy na łamach 
,.Modelarza" z chwilą podpisania 1 wy¬ 
dania tego dokumentu. 

SZKOLENIE INSTRUKTORÓW 
MODELARSTWA LOK 

Ten poważny problem był tematem 
długiej I ożywionej dyskusji, jako że 
różne były opinie uczestników zebrania 
na len lemat, W wypowiedziach wska¬ 
zywano na potrzebę szukania innych 
form szkolenia i nadawania uprawnień 
instruktorskich, bez odrywania zainte¬ 
resowanych osób od pracy 1 miejsca 
zamieszkania. Na przykład braku dosta¬ 
tecznej liczby kandydatów na centralne 
kursy, kiedy skoszarowanie trwa 21 dni 
(np. na tego rodzaju kursie zorganizo¬ 
wanym w 107$ł r. w Kędzierzynie na 
zaplanowanych 30 osób było obecnych 
tylko 17), wypowiadano opinie o prze¬ 
życiu się tych form szkolenia w dobie 
szybkiego tempa naszego współczesnego 
życia. Najwięcej zwolenników miała 
forma szkolenia korespondencyjnego I 
konsultacji oraz śmielszego nadawania 
uprawnień instruktorskich czynnym za¬ 
wodnikom sportu modelarskiego, którzy 
swoją pracą wykazali duże przywiąza¬ 
nie do tej działalności wychowawczej. 
Tematu tego nie wyczerpano 1 dyskusji 
nie zamknięto. Zalecono problem ten 
omówić Jeszcze na najbliższej naradzie 
z kler. Wojewódzkich Ośrodków Mode¬ 
larstwa LOK, by wysłuchać Ich opinii 
na ten temat* jednocześnie nadal praco¬ 
wać nad poszukiwaniem najlepszych, 
dostosowanych do naszego współczesne¬ 
go życia, form szkolenia L nadawania 
stopni instruktorów modelarstwa. 

SPOTKANIA, ODZNACZENIA, 
NAGRODY 

Na wstępie wspomniano o zaproszeniu 
na zebranie Komisji l Innych osób, nie 



Moment dekoracji Adama Clenclaly 
medalem srebrnym ,.2* wybitne osiąg¬ 
nięcia sportowe' 1 przez zastępcę prze¬ 
wodniczącego GKKFI& mgr, Adama Izy- 
dorciyka. 

Fot. J. Ziółkowski 


będących jej członkami. Wiązało się to 
z decyzją przewodniczącego GKKF1S o 
nadaniu medali ,,Za wybitne osiągnięcia 
sportowe" zdobywcy tytułu mistrza 
świata modeli pływających z napędem 
mechanicznym klasy EX, Adamowi 
C i e n c i a 1 e i tytułu I wicemistrza 
świata zdobywcy srebrnego medalu na 
ostatnich mistrzostwach NAVlGA-7a w 
klasie modeli zdalnie kierowanych w 
grupie Juniorów* Jarosławowi Ci¬ 
cho n 1 o w l. zaproszono również dwóch 
„Mistrzów Sportu", którzy nie odebrali 
jeszcze przyznanych im medali, a mia¬ 
nowicie Jerzego Przybysza t Romualda 
Albrechta z Poznania, 

Dekoracji dokonał z-ca przewodniczą¬ 
cego GKKFJS Adam Izydorczyk w asy¬ 
ście kierownictwa ZG LOK. który od¬ 
znaczył również niżej podpisanego złotą 
odznaką ,,Zasłużonego działacza kultury 
fizycznej". 

Mistrz l wicemistrz świata otrzymali 
dodatkowo z rąk wiceprezesa ŻG LOK 
gen, bryg, Jana Cieśliku nagrody rze¬ 
czowe i upominki o charakterze orga¬ 
nizacyjnym, a Adam Cłenclała, lako 
zdobywca zaszczytnego tytułu mistrza 
świata, otrzymał jeszcze z GKKFiS na¬ 
grodę specjalną w wysokości 8300 zł. 
Piszemy o tym z wielką przyjemnością 
i satysfakcją, gdyż świadczy to najdo¬ 
bitniej o stosunku kierownictwa OKKFlS 
oraz ZG LOK do sportowej działalności 
modelarskiej. Jednym z celów tej im¬ 
prezy było zachęcenie pozostałych za¬ 
wodników modelarstwa do tym więk¬ 
szych wysiłków w pogłębianiu swojej 
wiedzy, umiejętności praktycznych i 
treningów, byśmy mogli jak najczęściej 
pisać o lego rodzaju uroczystościach. 

Zakończeniem tego przyjemnego spot¬ 
kania były wywiady udzielone przez 
Adama Ctcnclałę i Jarosława Cichonia 
przybyłym na to spotkanie przedstawi¬ 
cielom prasy i radia. Z Ich treścią za¬ 
poznało się zapewne wielu naszych czy¬ 
telników. czytając gazety l słuchając 
audycji radiowych i telewizyjnych, 

JAN MARCZAK 
sekretarz CKM LOK 


dokońeiftnlf le sth 12 

Podwozie, Stałe, osiowe, z amor¬ 
tyzacją olejowo-powLelrzną, Kola firmy 
Dunlop o wyni. 38J x 127. Płoza ogono¬ 
wa amortyzowana sprężyną sptralową. 
Zespół napędowy, (wersja Mk, 
I}. Silnik rzędowy, IŻ-cylindrowy, w 
okładzie V, chłodzony cieczą Roili* 
-Royce Kestrel IIS o mocy 3&0 k W z 
jednojłtopniowa sprężarką. Napędzał on 
dwupłatowe śmigłu drewniane Waiis 
B.2T4 o stałym skoku i średnicy 3200 
mm. Kołpak śmigła zaopatrzony w za¬ 
czep do rozrusznika mechanicznego. Sil* 
nik zasilany był z dwóch zbiorników' 
paliwa o łącznej pojemności 227 1 u- 

mieszczonych w kadłubie tuż za silni* 
kiom. Pojemność zbiornika oleju is* L 
Chłodnicę cieczy chłodzącej silnik (gli¬ 
kol) umieszczono pod kadłubem. 

U zbrojeni e, Dwa karabiny ma¬ 
szynowe Vickers Mk.il tub Mk.IIID o 
kaL 7,7 mm z zapasem amunicji po 
śoo szt. na karabin, umieszczone w ka¬ 


dłubie przed pilotem I strzelające z 
synchronizatorem przez krąg śmigła. 
Celownik optyczny systemu Aldlss. 

Kabina pilota. Otwarta, osło¬ 
nięta wlatrochronem ze szkła organicz¬ 
nego. Fotel pilota regulowany, przysto¬ 
sowany do spadochronu siedzeniowego. 
Tablica przyrządów zaopatrzona w naj¬ 
niezbędniejsze przyrządy nawigacyjne 1 
kontroli silnika. Kabina zaopatrzona w 
Instalację tlenową do lotów na więk¬ 
szych wysokościach i radiostację na¬ 
dawczo-odbiorczą. 

Malowanie, sposób malowania 1 
oznakowania samolotów brytyjskich w 
tych latach był prawie identyczny Jak 
w latach I wojny światowej, Samoloty 
liawker FURY w lotnictwie brytyjskim 
malowano całkowicie na kolor srebrny. 
Znaki rozpoznawcze RAF na kadłubie, 
górnym i dolnym płacie oraz na ste¬ 
rze kierunku. Numery taktyczne na ka¬ 
dłubie żółte lub czarne. Oznaczenia 
przynależności do jednostki w postaci 


barwnych elementów geometrycznych 
malowano na kadłubie 1 górze płata. 
Numer fabryczny samolotu czarny na 
tyle kadłuba l stateczniku lub sterze 
kierunku, oraz na obu skrzydłach pła¬ 
ta dolnego. Śmigło srebrne lub czarne. 


Wymiary: 

Rozpiętość górny płat 8,15 m 

dolny płat 7,»3 m 

Długość łU4 m 

Wysokość 2,89 m 

Powierzchnia nośna 24,3M m* 

Wznios górnego piata 1° 

Wznios dolnego płata 3*30' 

Rozstaw Kół podwozia i t 7* m 

Masy: własna liso kg 

całkowita 1521 kg 


Islągt: 

rędkość maksymalna 
irędkość wznoszenia 
a 3UOO m 

ułap praktyczny 
asięg 


333 km/h 

4 min |S sek 
K5ł m 
650 km 


nu jiortstaurfc łnuter/alóto brytyjskich 
onracoical W. RACZKOWSKI 
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BIBLIOTECZKA 


MINIATUROWE KOLEJNICTWO 


Nb półkach księgarskich ukazała się 
dawno zapowiadana książka Tadeusza 
Dąbrowskiego pt* „Miniaturowe kolej¬ 
nictwo". Autor przy opracowywaniu 
książki przyjął koncepcję, 11 będzie to 
jakby mała encyklopedia dla modelarzy 
kolejowych. W książce zapoznaje więc 
Czytelników z kolejnictwem i jego e- 
wolucją na przestrzeni istnienia tj, 150- 
-lecia. Ilustrując dsdał ten zdjęciami l 
rysunkami* których może jest zbyt ma¬ 
ło na tak długi okres historyczny, 

W następnych rozdziałach takich jak: 
koleje 1 modele opisuje kolejno: drogi 
kolejowe* budowle i budynki* stacje i 
urządzenia* pojazdy szynowe* elektryfi¬ 
kację* ruch 1 zabezpieczenie ruchu, da¬ 
jąc liczne rysunki i objaśniając Jak na¬ 
leży wykonać modele tych obiektów. 



Bardzo cennym i dotychczas nie spo¬ 
tykanym w polskiej literaturze mode¬ 
larskiej jest rozdział pt. „Zasilanie mo¬ 
deli pojazdów"* Autor omawia w nim 
zastosowanie napędów modeli kolejo¬ 


wych* doprowadzenie prądu do pojaz¬ 
du* wykonanie obwodów, pulpitów ste¬ 
rowniczych itp* 

Czytelnicy w książce znajdą też wia¬ 
domości o zasadach sterowania mode¬ 
lami* o elementach układów elektrycz¬ 
nych oraz Jak je zaprojektować i wy¬ 
konać, Autor słusznie postąpił* że wie¬ 
le miejsca poświęcił na omówienie 
sposobów zbudowania makiet kolejo¬ 
wych oraz ich wyposażenie t upiększenie 
w odpowiedni teren, zieleń* zabudowa¬ 
nia Jtp. Przydałoby się do rozdziału le¬ 
go kilka zdjęć Istniejących makiet 
w kraju jak 1 za granicą. 

Modelarzy zainteresują też praktycz¬ 
ne wskazówki autora jak należy urzą¬ 
dzić warsztat, gromadzić dokumentację 
modelarską, oraz wykonać poszczególne 
modele według różnych technologii* 

Książka nazwana przez autora porad¬ 
nikiem modelarza Jest cenną pozycją* 
którą warto mieć w swojej bibliotece. 
Szkoda It autor wykorzystując format 
książki nie zmieścił w niej dużych ry¬ 
sunków wybranych pojazdów kolejo¬ 
wych z okresu 159-Iecia kolei. Pozycja 
byłaby rewelacją wśród modelarzy. 
Tadeusz Dąbrowski — Miniaturowe Ko¬ 
lejnictwo* Wydawnictwo Komunikacji 
1 Łączności 1079 r* Format A4. Obję¬ 
tość eco stron. Nakład i<J oeo egz. Cena 
KO zl. 


„MODELARZ” pomaga 


Jurij Blezgublenko — 644043 Omsfc — 43* 
ul. Wołoczajewskaja d, 19 **E”, kw. 3* 
'ZSRR — pragnie prowadzić koresponden¬ 
cję 1 wymianę materiałów z modela¬ 
rzem polskim. Posiada liczne plany mo¬ 
deli okrętów historycznych, modeli 

samochodów i czołgów. Poszukuje „Pla¬ 
nów Modelarskich" ze statkami, okrę¬ 
tami* samolotami oraz zeszytów TBU, 
Piotr Do La ta — ul* Niedziałkowskiego 
7B/17, 63-000 Środa — pilnie poszukuje 
„Małego Modelarza": 3/58* 7/58, 2/88, 9/58* 
10/50, 4/450* 5/60* n/60* 12/60, 2/61, 3/61, 

4/61, 6/flI, 9/61, u/ 61 , l/ttż* 3/62, ł/82* 5/62 
8/62, 0/62, 3/63, 6/63, 10/63, 2/64, 4/6 4* 6/64, 
JJ/64* 2/65, 4/65, 7/65, 1/66, 4/66, 7-8/60, 

11-12/66, 2/67. 3/67, 5/67, 10/87, 3/S8, 4/68, 

12/68, 5/69* 6/88, 7/60 1/70, 2/70, 3/70* 

5-6/70. 8/70, 3/71, 4/71, 5/71, G/Tl* 0/71. 

11/73, 1/72, 3/72, 7/72, 8/72. 2/73, 4/73. 

7-8/73, 11/73, 1/74. 3/74* 5/74* 6-7/74* 3/75, 
4/75, 6/75* 10/75, 1-2/76* 7/76, 11-12/78, 2/77* 
4/77* 5-6/77, 3/77* 10-U/77, 6/76, 1/79* W za¬ 
mian oferuje ,,Modelarza 11 z lat 1076* 
77, 78, 70, „Plany Modelarskie" 72—78. 
lub zapłaci gotówką* Bartłomiej Broda- 
Ckl — ul* 1 Maja 136/1, 40*237 Katowice 
— pragnie odstąpić aparaturę do zdal¬ 
nego sterowania modeli „Pllot-2" pro¬ 
dukcji ZSRR. Tomasz Gandonski — ul* 
Słowackiego 13/F/f, 32-620 Brzeszcza — 
poszukuje „Małego Modelarza": 9/03* 
7-8/M, 10/66, 6/67, 10/76, 2/68, 6/69, 2/73. 
4/73, 7-8/73, W zamian zu numery: 2/62* 


7-8/02* 1-2/63* 12/63* 8/04* 0/08, 2/75, 11/75* 
1-2/76* 4-5/78, 10/78, 11-12/70* 5-6/77, 7/77, 

10-11/77, 1-2/78 Dariusz Farasiuk — ul. 

Podrzaczna 6, 21-350 Międzyrzec PodŁ. 

poszukuje ,,Małego Modelarza”: 6/80* 
1/62* 3/62, 9/62, 2/64* 1/65, 4/85, 7/65* i/85* 
1/66* 7-8/08, 8/70, 3/71, 7/72, 11/73, 4/75. 

Włodzimierz Adach — ul. Niepodległo¬ 
ści 188/11* 38-303 Wałbrzych — poszukuje 
„Małego Modelarza": 3,11/58, 4*8/81* 

10/84* ł ,3/65, 2/66, 2,10/67, 6/09, 12/70, 4/73. 
W zamian oferuje „Modelarza* 1 : 7,2*8,9, 
U/77, 4,5,0,7,8,9,10,11 *12/78, 2 3,4, 7/19, ksią¬ 
żki o tematyce lotniczej lub zapłaci go¬ 
tówką, Witold Wątroba ul, Trzynlecka 
18/6* 41-596 Chorzów — poszukuje „Ma¬ 
łego Modelarza": 4/61* 6/6i* 10/84, 2/70, 

3/70, Piotr Godlewski — ul* Sienkiewi¬ 
cza 6A/I1* 87-200 Wąbrzeźno — poszuku¬ 
je książki Wiesława Schlcra pt, „Minia¬ 
turowe silniki spalinowe". W zamian 
oferuje książkę pt. „Małe silniki spali¬ 
nowe" — Czesława Kordzlńskiego. 
Krzysztof Niewiadomski — ul. Moniu¬ 
szki 2/82* 58-506 Jelenia Góra — posia¬ 
da do wymiany lub za gotówkę nume¬ 
ry „Modelarza"* „Małego Modelarza” 
oraz „Skrzydlatej Polski". Poszukuje 
„Małego Modelarza": 7/84* 10/75, 7/70, 

Wincenty Wojtkiewicz — ul, Kochano¬ 
wskiego 86 m 3 80-495 Gdańsk-Wrzeszcz 
*— poszukuje „Małego Modelarza": 5/71 * 
12/72, 2/74* 3/74, 2/75* 12/75* 3/76. W za¬ 
mian proponuje ok, 1Q książeczek z 


serii „Żółty Tygrys” {tematyka lotni¬ 
cza). Romuald Szmyt — ul* B. Brechta 
9 m 95* 03-472 Warszawa — pragnie za¬ 
mienić ok, 60 numerów „Małego Mode¬ 
larza" % lat L988—1979 {wykaz nu życze¬ 
nie po przesłaniu znaczka pocztowego) 
na luźne numery lub roczniki „Mode¬ 
larza" do 1065 roku* Wiesław Jurkie¬ 
wicz — ul. Bolesława Prusa 7/2* 47-109 
Strzelca Opolskie woj* Opole — poszu¬ 
kuje numeru 12/78 i 4/79 „Modelarza” 
oraz „Małego Modelarza” z „Darem Po¬ 
morza", „Iskry"* „Zawiszy Czarnego", 
„Smoka" oraz „Kogi Gdańskiej", za co 
odda „Małego Modelarza": 6/77, 9/77* 

4/70* 6/70, 9-9/78, 10/78, U/79, 12/78, 1/79 

oraz „Plany Modelarskie" nr 70. 80, B2, 
72* 83, 05, 86, 87, Pragnie również na¬ 
wiązać korespondencję z modelarzami 
interesującymi się modelarstwem okrę¬ 
towym. Grzegorz Konieczny — ul* So- 
motlerry 3/3* 58-301 Wałbrzych — poszu¬ 
kuje „ Małego Modelazra”: 2,9/59, 5*6, 

9/60* 3,3,6*9/61* 1,9/02* 7*9/63* 2,4/64, 3,4/65, 
7—8* 10/60* »*■ 6/67, 2* 7* 8, 12/68* 5* 10, 
11/09, 1* 3/70* 3 , 8/Ti, 1* 3, 7/72* 5, 7—8, 9* 
n/73, 1 * 4* 10—lim, 10/75, 1* 2/78 oraz „Pin* 
nów Modelarskich" z samolotami z II 
wojny światowej, za co oferuje książeczki 
z aerli „Tygrys" i „TBU" lub zapłaci go¬ 
tówką* Zbigniew Jędrach — ul* Mickie¬ 
wicza 16/2 86-309 Grudziądz — odstąpi nu¬ 
mery *,Modelarza" z lat 1967—1978, oraz 
duży wybór książek z dziedziny modelar¬ 
stwa, Wykaz wyśle na życzenie* 


WYDAJE 

ZARZĄD GŁÓWNY 
LIGI OBRONY KRAJU 


• 

CZASOPISMO ZALECONE DLA 
BIBLIOTEK SZKOL LICEALNYCH 
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stępny* do 19 marca na II kwartał roku bieżącego* do 19 czerwca na III kwartał 
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źródła* Materiałów nie zamówionych redakcja nie zwraca* Druk Wojskowe zakła¬ 
dy Graficzne. Zam, 1067, Nakład 60 900 egz, 0-32. 
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